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Austriackie przesilenie
K raków , 29 września.

Republika au strjacka  stoi przed możliwością 
stra jku , k tó ry  —  gdyby się sta ł rzeczyw isto­
ścią — w strząsnąłby do głębi posadam i m ałe­
go państew ka. W  dniu 3 października ma bo­
wiem rozstrzygnąć się spraw a powszechnego 
strajku urzędników i niższych funkcjonariuszy 
państwowych. Być więc może, że już za k ilka 
dni zam kną się w rota urzędów austriackich , 
przestanie działać poczta, telefon, telegraf, a  
nawet policja. Jeduem słowem cale państwo- 
w o-adm inistracyjne życie Austrji stoi pod zna­
kiem  zapytania.

Jak ie  jest tło, jaki przebieg wypadków, k tó- 
• re  doprowadziły cło takiego zaostrzenia konfli­

k tu?
Urzędnicy państw ow i dom agają się 25 proc. 

podw yżki, ośw iadczając, że pensje ich są gło­
dowe i że drożyzna poszła od ubiegłego roku
0 25 proc. w górę. Jak o  źródła, pokrycia w ska­
zują urzędnicy na  możliwość wyższego opodat­
kow ania wina i wódki.

Rząd oświadczył, że udzielenie podw yżki w 
tych  rozm iarach przekracza jego możność^ fi­
nansow ą. Zw raca on uwagę, że płace czynnych
1 em erytow anych funkcjonariuszy państw o­
wych w ynoszą 10 bil jonów koron austr., płace 
m iejskich funkcjonariuszy W iednia bUjon i 
ćwierć, płace innych m iast i k rajów  800 miljar- 
dów. Sum a ta  podzielona przez ilość m ieszkań­
ców A ustrji daje cyfrę praw ie dwu miljonów 
koron na głowę, co je s t już obciążeniem tak  
wielkiem, że rząd o podwyższeniu tego obcią­
żenia m yśleć nie może. Podw yżka nie mieści 
się w ram ach obecnego norm alnego budżetu, a  
stw arzanie now ych źródeł dochodu przez nowe 
Opodatkowanie środków  kónsumćjl dałoby —  
zdaniem  rządu  —  początek nowej fali droży- 
zny.

Urzędnicy, wśród k tó rych  .przygniatająca 
w iększość należy do obozu wszeclmiemeów lub. 
socjalistów , odpowiada na to k ró tko: państw o, 
które nie może u trzym ać swych urzędników, 
nie jest wogóle zdolne do życia. Niech połączy 
się z Niemcami. Rząd n a to u ra s t odpowiada: 
Na połączenie się z Niemcami nie pozwolą pań­
stw a europejskie, przyznanie przez rząd pod­
wyżek urzędniczy ch i zrujnow anie budżetu do­
prow adzi tylko do wznowienia, zaostrzonej 
jeszcze, kontroli A ustrji przez Ligę Narodów.

Ja k  już wspomnieliśmy, rozstrzygającym  bę­
dzie dzień 3 października, w którym  nastąp i 
glosowanie w zw iązkach urzędniczych. One- 
gdaj odbyło się posiedzenie kom itetu  w yko­
nawczego związku, -t. zw. »25 mężów zaufa­
nia*. K om itet ten  stw ierdził, że odpowiedź 
rządu uw aża za objaw dążności do zerw ania 
rokow ań i jednom yślnie wypow iedział się *za 
wnioskiem strajkow ym . Urzędnicy ćhrześeijań- 
sko-społeczni w ystąpili wprawdzie niedawno z 
»kom itetu 25«, ale po pierwsze reprezentują 
oni znikomą, bo ty lko  1.500 osób liczącą gru­
pę urzędniczą (podczas gdy zw iązek ogólny 
reprezentuje 94.000 urzędników), po drugie 
gros oEganizacji chrześcijańsko społecznej jest 
przeciwne polityce sw ego w ydziału, k tó ry  
prawdopodobnie w tych dniach ustąpi, po trze­
cie związek ogólny m a zapewnioną pomoc t. 
z w. sUnji technicznej*',' tj. niższych, funktejo- 
ńarjuszy.

Jeżeli więc w najbliższych dniach nie do j­
dzie nadspodziew anie do ugody z rządem , roz­
pocznie się stra jk , k tó ry  tylko pozornie ma 
znaczenie ekonomiczne, i w ew nętrzne-austriac­
kie, a faktycznie staw ia przed oczy Europy po­
lityczny problem at austrjaicki: przyłączenie do 
Niemiec, czy nopa interwencja Ligi Narodów.
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cziczerin o cełu s w jw iz y t y  i m u n l e s i n

Zbliżenie to przewiduje rozstrzygnięcie cale- tylko w tym  w ypadku doprowadzi do pożąda-j
go szeregu praktycznych i konkretnych zaga- nych rezultatów , kiedy w polityce obu państw,
dnień między nami. Do tych zagadnień w pier-jbędą się znajdować bezwarunkowo życzliwe i 
wszej linji zaliczyć należy serję spraw, związa-! przyjacielskie rysy w stosunku do drugiej 
nych z traktatem ryskim, w ypływ ających z te- strony i dlatego w tworzeniu bezwarunkowo 
go tra k ta tu , k tó re  to sprawy będą jeszcze przyjaznej polityki każdej ze stron w stosun- j 
przedm iotem  ścisłych i szczegółowych pertra- ku do drugiej, niepisane znaczenie mają osobi- 
ktacyj między nami, po drugie należy rozstrzy- ste spotkania i bezpośrednie obcowanie kiero- j 
gnąc cały szereg zagadnień o charakterze e- wników polityki obu stron. | Komisarz spraw  zagranicznych Cziczęrm w
kotiomicznym. P rzy jaźń  między państw am i j Z Polską rozwiązanie tego zadania jest ła t-jSwoim toaście ^dziękował przede wszy stkiem  za
krzepnie i wzm acnia się tylko wówczas, gdy wiejsze, niż z niektórem i innemi państw am i serdeczne przyjęcie, jakie mu zgoto^w ały  zarów-
jest oparta  na wzajem nych i ścisłych s to su n -1 dlatego, że naturalna, w sposób nieprzeżwycię- j 110 czynniki oficjalne, jak  i prasa.^ 
kach ekonom icznych. W zmocnienie naszego żony rozw ijająca się przyjaźń naszego p a ń s tw a 1 Podkreślając następnie zrozumienie przez
własnego gospodarstw a narodowego i rozwój w z narodam i wschodniemi, oparta na  zasadzie 
związku sowieckim sił wytwórczych, daje moż-| uznania przez nas praw  wszystkich narodowo-
ność rozwoju zew nętrznych stosunków  h an d lo -'śc i do narodow ego sam ookreślenia, w naj- innemi powiedział:

Polskę wybitnej roli, jaką  powinna odegrać w 
interesach ogólnego pokoju, Cziczerin m iędzy

w ych. co się już odbiło wyraziście w naszych mniejszym naw et stopniu nie narusza jakich- 
gospodarczych stosunkach? z Polską. Obecnie kolwiek interesów państwowych Polski, 
nasze poważne zamówienia w Polsce są oczywi Co się tyczy niek tórych  trudności, k tóre  po­
ście początkiem gospodarczych stosunków, któ- w stały  naturalnym  biegiem rzeczy pomiędzy 
re dopiero wtedy osiągną „całkowity rozwój, naszym  związkiem a Polską, to rozwiązanie

Rozmowy, które miałem z Waszą Ekscelen­
cją, w' czasie których odbyliśmy przegląd wiel­
kich problematów aktualnych polityki, dały  
mi poznać pańskie szerokie poglądy na po­
trzeby i problemy polityki dnia dzisiejszego i

kteru  ekonomicznego, np. sprawa traktatu, na- gólnej życzliwej i przyjacelskiej linji w sto- 
der silnie się odbijającego n |  gospodarce stron sunku do drugej strony. W obecnym czasie, 
zainteresowanych. | k iedy n ą  św ieeie- istnieje ty le p ierw iastków

Do tych najw ażiejszych zadań dochodzi cały zatargow ych i ty le może pow stać i pow staje 
szereg mniej ważnych zadań o charakterze nie przew idzianych okoliczności, ustanowienie 
dyplomatycznym, m ającym  w znacznym stop- trwałej, przyjacielskiej linji polityki przez każ- 
niu ch arak te r ekonomiczny, w rodzaju propo- de z naszych państw w stosunku do drugiego 
nowanego zawarcia układu o łączności ko lejo- ma dla nich obu wyjątkowo poważne znacze- 
wej. Lecz we wszystkich tych spraw ach praca nie.

i
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Po przyjęciu dziennikarzy polskich przy jął [ N a pytanie, jakie — zdaniem Cziczerina 
Cziczerin korespondentów  pism zagranicznych będą ttóstępstW a w polityce rosyjskiej w razie te 'ln tśd  ameVykańskich termu!*
*  .W arszawie, którym - na wstępie określił cel ewentualnego p rzy stą p iła  Niemiec do Ligi anrielskim ministrem skarbu Thur.
swego przyjazdu do Polski, a  następnie od po-: Narodów, Cziczerin odparł: — Będzie to uza- . . . .  * ^

wzajemnego zaufania, na k tó rą  weszliśmy. Z 
tyjch rozmów wyniosłem pewność tendencji i 
intencyj głównie pokojowych, jak je ożywiają 
politykę polską.

CaillMtf odrzucił kontrpropozycle 
omerykonsKie

Paryż, 29 września (PAT). »Kcho de Paris* 
donosi, że na wczorajszem posiedzeniu konfe­
rencji francusko-am erykańskiej w W aszyngto­
nie Caillaux odrzucił kategorycznie kontrpro­
pozycje amerykańskie. W nowych swoich pro­
pozycjach Caillaux ma zastosow ać do wierzy-

układu za-

' t r s p p u T s s w  -i.1 s a y  i  ®  r  r s Ł s s s y t a , w*ai« <— ”* * «*  -  « *
ma na celu-zabezpieczenia tyłów sowieckich w  [ pretacji art. 16 i 19 (rewizja < raktalów i prawo| ^
Azji, Uziczerm z uśmiechem odparł, iz Polska przem arszu przez Niemcy.

Oświadczenie wobec przedstawicieli prasy poisMej
Warszawa, 29 września (PAT). Kom isarz 

spraw  zagranicznych Z. S. R. R. Cziczerin, 
przyjął wczoraj przedstawicieli prasy polskiej.

Przejazd mój przez W arszaw ę ściśle się łą ­
czy z wyjazdem  na kurację  do Europy cen tral­
nej, dokąd Jeszcze, nie wiem. Przejeżdżając je ­
dnak przez W arszawę, byłem niezw ykle zado­
wolony z możności zatrzym ania się tu ta j na kil­
ka dni, by  przy osobistem widzeniu się, w bez­
pośrednich rozmowach z kierownikami polityki 
polskiej współdziałać w dziele usunięcia pew­
nych nieporozumień w naszych stosunkach i 
stworzyć kilka stałych punktów dla dalszych 
pertraktacyj dyplomatycznych między nimi, 
których celem będzie trwałe zbliżenie się mię­
dzy obu naszemi państwami. Spotkanie i p rzy­
jęcie, które mi zgotow ał ?ząd polski, a  k tóre  
cechow ały niezwykle przyjazny stosunek  do 
mnie, wywołuje z mej strony nietylko uczucie 
najwyższej wdzięczności, ale jest również feal-

elementów, które nas dzielą, jak  również w 
kierunku coraz większego zaprzyjaźnienia się 
naszych państw. Tworzenie trwałej i silnej 
przyjaźni między naszemi państwami jest nie- 
iylko koniecznością życiową, dla nas samych, 
ale również stanowi niezwykłej wagi czynnik 
międzynarodowy. Zarówno w naszem  rozum o­
waniu, jak  i w rozumowaniu rządu polskiego 
niew ątpliw ie leży program zbliżenia się. By­
najm niej nie nosi on charakteru, wymierzonej 
przeciw komukolwiek agresywności, gdyż pro­
gram  ten niety lko nie powinien powiększać i 
rozszerzać konfliktów  w stosunkach m iędzyna­
rodowych, lecz naodw rót działać w kierunku 
uspakajania, pacyfikacji i przygotowywania 
pokoju w stosunkach międzynarodowych. Dość 
spojrzeć na mapę Europy, by zrozumieć jak 
wielkie znaczenie dla stosunków międzynaro­
dowych ma tworzący się stan rzeczy między 
naszym związkiem a Polską. O ile konflik ty

nym faktem politycznym. Podkreślić również j m iędzy nami odbijają się jak najsilniej na ca- 
muszę niezwykle przyjazny stosunek do mego i łem położeniu Europy, o ty le sta le  zbliżenie 
przyjazdu prasy polskiej. W  ciągu ubiegłych między nami w płynąć winno naturaln ie w spo- 
la t stosunki nasze wykazują ustawiczną ewohi- sób widoczny na cały m iędzynarodow y układ 
cję w kierunku coraz większego usuwania tych | sił i stosunków .

nie ma przecież żadnych interesów w Azji.
Co się tyczy stosunków angielsko-rosyjskicb, 

to Cziczerin stw ierdził, iż sowiety projektow a­
ły kilkakrotnie Anglji układy, dotyczące usta­
lenia wspólnej polityki angielsko rosyjskiej w 
Azji, zaw sze jednakże napotkały  na odmowną 
odpowiedź ze strony Anglji.

Na zapytanie, jak  w płynąłby pakt reński 
na stosunki sowiecko-niemieckie, Cziczerin o- 
świadezył, że nie chce uprzedzać faktów , ale

jednakże nie wpłynąłby 
so wiecko -niemieckie.

W sprawie stosunków francusko sowieckich 
Cziczerin oświadczył, iż sądzi, że przyjaźń pol­
sko sowiecka ułatwiłaby stosunki sowiecko- 
francuśkie.

W reszcie na py tan ie , czy jego obecny pobyt 
w Polsce nie ma ostrza zwróconego przeciwko 
Niemcom, Cziczerin odpowiedział:

Mojem zdaniem, Niemcy nie są zaintereso-
na zasadzie dokum entów  ogłoszonych w prasie  wane w tern, aby pokłócić Rosję z Polską, 
am erykańskiej może zapewnić, że polityka An-! Na tera zakończyły się konferencje ęrasow^e 
glji ma głównie na celu odosobnienie Rosji, a p. Cziczerina. 
w szczególności oderw anie Niemiec od R o s ji |  Q

Z a  z b l f i s n i i i n  p s l s k e - r o s y l s U e m
I p o k o ł e m

Tcasty min. Skrzyńskiego i Cziczerina
Warszawa, 29 września. Na obiedzie galo-( stw ierdzam , mamy niezłomną wuię skierowa- 

wym, w ydanym  na cześć Cziczerina, minister (nia naszych wysiłków nie przeciwko komuś,

]Vf] i F ik t T1 i 30 mil jonów rocznie, spłaty wzrastałyby stale
dobrze na ^osunki Jtrzez ™  lał }« ł« DW |y maksimum 100 l ljonow dolarow.

D ełt^ac ja  francuska nalega n a  to , aby w 
razie niewypłacalności niemieckiej poddano 
rewizji zdolność płatniczą Francji.

Ja k  donosi »Matin«, Caillaux zapewnił sekre­
tarza  skarbu  Mellona, że Francja nie rozpocz­
nie spłaty swych długów w Anglji, ani też nie 
zawrze z Anglją ostatecznego układu, dopóki 
nie zostanie zawarty podobny układ z Ame­
ryką. Co się. tyczy w ysokości sp łat rocznych 
to  punkty  widzenia obu stron mają tendencje 
do zbliżenia się. Nie doszło natom iast jeszcze 
do porozumienia co do zasady ewentualnej re­
wizji zdolności płatniczej Francji. To stanow i­
sko Caillaux{a  jest podtrzym yw ane energicznie 
przez rząd francuski._______

Zamach na faszystowskich posłów 
włoskich w Nowym Jorku

Nowy Jo rk , 29 września (PA T). N a powita-

tych na zaufaniu. N astępnie min. Skrzyński 
powiedział między innemi:

J a  i caty mój naród, jak  dzis raz jeszcze to gę przyszłości.

będącym  wyrazem jasnej i stanow czej woli, posłowie opuścili port, pewien nieznany anty- 
zdolają usunąć przeszkody i przygotować dro- faszysta strzelił kilka razy, zraniwszy lekko

2 zw olenników  faszyzm u. Spraw ca uciekł.

Z ttk iry sto  przygodnych
, ^(Dokończenie „WyWcająsów")-

Archiwum m agdaleńskie posiada jeszcze nie­
co starych  i sporo nowych wierszydeł. Z po­
między starych, z końca w. XVIII, dość g ład ­
kim  rym em  (jak na  owe czasy) odznacza się 
powinszowanie, złożone m atce przez dorosłe 
dzieci. J e s t  w .nicm  sporo uczucia, jak  tego do­
wodzą dwie początkow e zwrotki: , .

Największa dla nas radość na świeeie 
Najwięcej uciech czujemy,

Gdy ci, o matko, w młodości kwiecie 
Serca w ofierze dajemy.

W początku życaa wdzięczność zaczęła 
Mieszkać w umysłach twych dziec

Dziś przypomina, co wtenczas wzięła,
Dziś pamięć jaśniej nam świeci.*

Inny  wiersz, bardzo słaby, bardzo nieudol­
ny , jest utw orem  nieznanego au to ra  na cześć 
A leksandra Zamojskiego przy obejm owaniu 
przez niego ordynacji. A leksander, syn Jęd rze ­
ja , w ielkiego kanclerza koronnego’ i K onstan­
cji z C zartoryskich, został w roku 1792 jedy- 
nastym  ordynatem  n a  Zamojściu, po śmierci 
swego ojca, jednego z najw iększych ludzi 
w  Polsce w. XVIII, au to ra  słynnego „Zbioru 
praw  sądow ycha k tóre , lubo nieuchw alone, to ­
row ały  drogę doniosłej reformie społecznej, 
i pozostały  pomnikiem* rozum u i uczuć obyw a­
telskich  swego tw órcy. Jeżeli dodam , że Ale­

ksander by ł rodzonym  stry jem  „P ana  A ndrze­
ja " . którego prochom społeczeństwo złożyło 
hołd uroczysty  przy przewiezieniu ich przed 
dwoma la ty  z K rakow a do W arszaw y, to 
usprawiedliwię temsamem krótkie streszczenie 
tego panegiryku.

x\utor przem aw ia do '„sławnych w  świeeie 
Zamojskich przezacnej odnogi". Oddaje na­
przód hołd m atce A leksandra, k tó ra

mocą swojej roztropności, ^
Będąc pajnią udzielną licznych majętności,
Rzuca je, jedzie w podróż, jedzie w cudze ziemie, 
Ab.y wydoskonalić z krwi książęcej plemię.*)

Zwiedziła z synem oddalone kraje, parla­
m enty, m agistra tury , aby poznał obyczaje, 
praw a i charak tery  m ądrych narodów , aby 
wiedział

na czem całość ojczyzny zależy,
Co się dla niej od syna wiernego należy.

W ięc choć „skarbu swego nie dopięły la ta " , po­
zwoli ci, now y ordynacie, „polskie sena ty"

Byś nastąpił i rządził jak twoi przodkowie,
Jak  Jędrzeje, Janowie, jako Klemensowie

*) „Kanclerz Zamojski prowadził dwór skrom­
ny. Wolał zamiast okazałości, zaprowadzić porzą­
dek w dobrach... Zasługa tu znaczina jego żony, 
która przyjęła na siebie cały ciężar zarządu... 
Dobra obywatelka, oszczędna dla siebie, nie żało- 

iwała dła innych... Kościuszce majątku nie azozę- 
Idziła w roku 1794..." (Jul. Bartoszewicz).

Wtadnii celem twych w loto i orsaafaem chwaty, 
Którą czyny Zamojskich u świata zjednały, 
Których pełne są wszystkie ponadmorskie kraje, 
Na których wzmiankę odgłos Neapel oddaje — 
Słowem mówiąc, a prawdę, że Zamojskich imię 
Prawie w całym okręgu świata jest w estymie, 
Której pełne jest morze, wśród ziemi połowy, 
Którą zawsze nad brzegi zbiera Tyber płowy, 
Której echem brzmi cała włoska okolica,
Której równie zna dzielność wiedeńska stolica. 
Wielbi imię Zam ojskich zupełnie Wars-zawa, 
Pełniąc pod ich imieniem ułożone prawa. **)

K ończą wiersz „życzenia" now em u o rdyna­
towi, aby „panow ał setne la ta "  i jego pano­
wanie „ ty le  dokazało, aby imię Zamojskich 
z tronu  panow ało". W ysoko sięgał autor! —  
Ale naw et życzenia „setnych la t"  nie spełniły 
się. A leksander Zamojski bowiem um arł w cze­
śnie i bezpotomnie w roku 1800, pozostaw iając 
po sobie pamięć przyjaciela ludu wiejskiego. 
Po nim na ordynacji „panow ał" b ra t jego, 
Stanisław , ojciec „Pana A ndrzeja".

Z now ych wierszy znajduje się w  M agdalen­
ce spory zbiorek utw orów  hum orystycznych, 
ucinków  satyrycznych i rym ów  okolicznościo­
w ych jednego ze znanych literatów , k tó ry , 
p racując n a  całkiem  innem  polu, lubi, jak  nie­

**) „Pełniąc" w znaczeniu: dopełniając, uzupeł­
niając. Autor miał tu oczywiście na myśli Konsty­
tucję 3 Maja, która, choć była olbrzymią reformą 
wobec projektu praw Jędrzeja Zamojskiego, ale 
w pewnej części wyrosła z ziarna, w nim rzuco­
nego.

gdyś au to r „F raucym eru  Muz", zabaw iać się 
wiązaniem rym ów  „dla w łasnej sa tysfakcji". 
Nie upoważniono m nie do w ym ienienia jego 
nazw iska, choć, o ile mi się zdaje, n iek tó re  
z jego w ierszy były  przed la ty  drukow ane pod 
pseudonim em , a  naw et słyszałem  je deklam o­
w ane przez F renkla. N ależy do nich n. p. mię­
dzy innem i popularna w swoim czasie „P o ­
chw ała w si", której pierwsze zw rotki brzmią:

Wsi spokojna, wsi wesoła,
Chwalę ciebie pod’ niebiosa, -  
Rano spędzam muchy z czoła,
Wieczór spędzam muchy z nosa
Ze swobodą niezrównaną 
Dni i noce mile cieką •—
Mleko słodkie pijam rano,
Wieczór pijam kwaśne mleko.
Wzrok wybiega het w parowy 
I ma wrażeń moc obfitą —
Rano widzę: żyto, krowy...
Wieczór widzę krowy, żyto... i t d

Zdaje mi się, że również w druku  spotka­
łem „M etam orfozę", to je s t przem ianę idealnej 
dzieweczki w p rak tyczną  m ężatkę, a  wigc je 
(„M etam orfozę" i m ężatkę) opuszczam, jako 
i k ilka  w rerszy zbyt długich, aby przytoczyć 
jo w całości. N atom iast k ró tk i jest „W ybói", 
a  w ięc:

Stary dandys widząc z żalem,
Że już trudno młodość wskrzesić, 
Post,aeowił się ożenić,

Lub powiesić.

Dumał długo, wybrał wreszcie 
Najpiękniejszą, z dziewic grona,
Myślał bowiem: z dwojga złego 

Mniejsze: żona.

Trzy dni całe był szczęśliwy,
Mniej wesoły dnia czwartego...
Po tygodniu go znaleźli 

Wiszącego.
Stąd nauka jasna płynie 
Dla użytku łysych stworzeń:
WTprzód się lepiej jx>wieś, bratku,

Potem ożeń.

Do „ucinków " już należy zaliczyć żarcik; 
„K obieta i p rzyroda".

Stanęli na tatrzańskim szczycie*
On, jego luba i jej mama.
Przed nimi była paronama,
Jakiej raz drugi nie ujrzycie.
A więc on mówił: „Patrzcie panie.
Na ten wspaniały cud natury,
Na te oblane słońcem góry,
Gdzie orły mają panowanie...
Czeiriże są ludzkich rąk kolosy,
Wobec potężnych tych granitów?
Tutaj ulata duch w niebiosy 
Jak  ptak krążący wśród błękitów.

' Ja k  się tu człowiek czuje mały 
' ’ W walce o ćhleba lepsze kromki...

Luba przerwała mu zapały 
Pytaniem: A są tu poziomki?

(Ce <L Ł )



N O W A  R E F O R M A

' Ze zjszifG GAwoRatów polskich
"W pierwszyra dniu zjaizdu adwoka.tów polskich 

w Poznaniu .wygłosił relera.t delegat miindsterstwa 
sprawiedliwości, prokurator Najwyższego Sądu, 
fitanfelaiw Car, na temat: „Stanowisko adwokata, 
jako obrońcy w procesach. karnych i cywilnychi 
poza granicami państwa". • Referent zakończył* 
swoje przemówienie postawieniem tezy następują-'’ 
cej: adwokat, obywatel obcego państwa, może 
być w zasadzie dopuszczony do obrony przed są­
dem krajowym, atoli nie inaczej, jak w asysten­
cji adwokata krajowego i na podstawie każdora- 
zcwęg’ zezwolenia sądu z obowiązkiem uprzednie­
go zawiadomienia -dziekana Rady adwokackiej. 
Dopuszczenie to stanowi prawo, a nie obowiązek 
i jest aktem knrtuacjl międzynarodowej z za­
strzeżeniom wzajemności. Zasada ta  nie będzie 
wprowadzona do usta w dawstwa, lecz będzie trak­
towana, jako prawo zwyczajowe.

Po tym referacie, nagrodzonym huoznemi okla­
skami, nastąpiła dyskusja.

Następnie adwokaci Zygmunt Nagórski z W ar­
szawy i dr Jan Sławski z Poznania, referowali 
o konieczności wyodrębnienia adwokatury przy 
najwy żs z y c h in s tan c jach sądowy7 eh.

Dłuższą dyskusję wywołały wnioski mecenasa 
Szuligowsk iego z Warszawy i Ziele wiozą ze Lwó­
wka w sprawie przygotowania adwołraekiogo i w 
sprawie zjednoczonego ubezpieczenia pracowmi- 
ków adwokackich.

Wszystkie wnioski zostały odesłane do zarządu 
głównego, celem ostatecznego rozpatrzenia i za­
decydowania.

Następny zjazd ma się odbyć w Krakowie.

ZŁOTYCH 400.000
może każdy wygrać, kto zakapi jeden los L o te rji Państw ow ej u firm y:

B R A C I A  S A  F I  E R
K R A K Ó W , PLAC DOM INIKAŃSKI L . 1.

O p ró cz  g łó w n e )  w y g r a n e j  4OO.O0© z ło ty c h
są wygraae po złotych: 250.000, 150.000, 100.000, 50.000, 40.000, 30.000, 25.000 

20.000, 15.000, 10.000, 6.000 i t. d.

Ł o sy  I. k la s y  J e s z c z e  s ą  d o  n a b y c ia .

C O  D R U G I  L O S  W Y G R Y W A .
C ią g n ie n ie  ju ż  d n ia  1 4 -g o  I IS -g o  p a ź d z ie r n ik a .

C E B J Y  L O S Ó W :LOS CAŁY ZŁ 40 POŁ LOSU ZŁ 20 J ĆWflEKĆ LOSU 
i ZŁ lO

61 AłUiMneli h f m “
Celem uregulowania nakładu, prosimy o mo­

żliwie najwcześniejsze odnowienie prenumera­
ty. Warunki prenumeraty i ceny ogłoszeń za­
mieszczone są w nagłówku dziennika.

K R O N I K A
P rof. J a n  M ichał E o zn a d o w sk i  

now y p r e ze s  A kadem ii Urn.
Na. wczoraj&zem w ałnem  zgrom adzeniu Aka- 

dem ji Um iejętności dokonano w yboru nowego 
prezesa. N a to w ysoce zaszczytne stanow isko 
najw yższej instancji naukow ej polskiej, opróż­
nione przez zgon ś. p. K azim ierza M orawskie­
go, powołano dotychczasow ego wiceprezesa, 
prof. Jana Michała R ozwadowskiego.

N ow ow ybrany prezes Akadem ji prof. Ja n  
M ichał Rozw adow ski, urodził się dnia 7 g ru ­
dnia 1867 r, w  Czarnej w Malopołsce. S tudja  
gim nazjalne i uniw ersyteckie odbył w  K rako­
wie, gdzie też w roku 1891 uzyskał stopień do­
k to ra  filozof ji. Dalsze stud ja  odbyw ał w  L ip­
sku i  Gryfji. W roku  1897 habilitow ał się  w  
U niw ersytecie JagielŁ  jako docent językoznaw ­
stw a indoeuropejskiego, w roku 1899 został 
m ianowany profesorem  nadzw yczajnym , a  w  
kilka, Jat potem  zw yczajnym . Ogłosił drukiem  
cały  szereg dzieł w  zakresie sw ojego przed­
m iotu w  językach: polskim , niem ieckim , fran­
cuskim  i czeskim , ja k  również po łacinie. W r. 
1903 zosta ł członkiem korespondentem , a  w r. 
1908 członkiem czynnym  A kadem ji.

Prof. Rozw adow ski jest jednym  z najśw iet­
niejszych naszych uczonych. N auka i  chara­
kter utorowały mu drogę do te j wysokiej i za­
szczytnej godności. N iewątpliwie bedzie swe 
nowe obowiązki nada l spełniał z chw ałą d la  
nauk i pańskiej i  zaszczytnie dla siebie.

si* *
W wezorajszem  w ydaniu naszego pisma 

w krad ł się bardzo przykry  błąd. Pisząc, że p re­
zesem A kadem ji w ybrano dotychczasow ego wi­
ceprezesa, pomylono nazw iska i podano za­
m iast prof. Rozwadowskiego —  prof. R ostw o­
rowskiego. Za złośliwość djablika drukarsk ie­
go, k tó ry  zawsze znajdzie d la siebie drogę, mi­
mo najstaranniejszej ko rek ty  —  przepraszam y.

Gen. G ourand o arm ji p o lsk iej
Z P aryża  donoszą:
Przem aw iając n a  inauguracji pom nika pole­

głych w Szam panji, gen. G ouraud ze specjalną 
czcią wspomniał pierw szy i drugi pułk strzel­
ców7 polskich, które przelew ały krew w bitw ie 
dnai 16 lipca 1918 r. G enerał oświadczył, że 
podczas m anew rów  polskich m iał przyjem ność 
spotkania się z kilkom a pozostałym i przy ży­
ciu uczestnikam i te j bitw y, poczem z naciskiem  
podkreślił silne wrażenie, jak ie w yw arła na 
nim młoda i dzielna arm ja polska, doskonale 
w yszkolona i prowadzona.
K aplica ew a n g e lic k a  w  B rześc iu  

nad B ugiem
D nia 20 bm. odbyło się w  sposób uroczysty 

w obecności władz oraz przedstaw icieli kościo­
ła  i społeczeństw a, w Brześciu nad Bugiem, 
przy ul. Unji Lubelskiej, w pomieszczeniu u- 
dzielonem przez w ojskowość na kaplicę ew an­
gelicko-augsburską, u roczyste jej poświęcenie 
pod wezwaniem »D zieciątka Jezus w Betle- 
emie« i przekazanie do uży tku  dla żołnierzy 
i miejscowej ludności cywilnej tego wyznania. 
A kt erekeyjny  podpisali: ks. A leksander
Schoeneieh, superin tendent djecezji warsz. i p. 
o. sup. djec. kresow ej, ks. R yszard  Paszko, 
wojsk, senjor w yznania ew ang.-augsb., ks. E- 
w ald Lodwich, proboszcz i kapelan pomocni­
czy, gen. Młodzianowski, wojewoda poleski, 
gen. Pachucki, zastępca d-cy 0 . K. Nr. IX, gen. 
Milewski, kom endant obozu w arownego, p. 
L. Dmowski, prezydent m iasta, d r Żym ierski, 
w icewojewoda, dalej iirzedstawieiele sztabu i 
szefostw  D. O. K. Nr. IX, insty tucyj państw o­
w ych i społecznych, wreszcie zarządu i człon­
ków  parafji ewang.-augsb.

P rzy  podpisyw aniu ak tu  erekcyjnego przed­
staw iciele władz w ojskowych i adm inistracyj­
nych oraz społeczeństw a oświadczyli gotowość 
służenia młodemu zborowi ew angelickiem u ra- 
jdą i pom ocą, a w ojewoda Młodzianowski wy-

Z am ów ienia  lis to w n e  za ła tw ia  saą od w rotn ą  p o cztą .
P o lecam y za m a w ia ć  w c z e śm e , gdyż w loterji poprzedniej m o­
g liśm y  ty lk o  w c z e sn e  za m ó w ien ia  w yk on ać. Zaznaczam, że w tej 
lo terji popyt jes t o wiele znaczniejszy, zwłaszcza, że losy nasze okazały się bardzo 
szczęśliwe, albowiem wypłaciliśmy w poprzedniej loterji między innymi główne wygrane: 

z l 1 5 0 .0 0 0 , 2 5 .0 0 0 , 5 .0 0 0  i t. d.

W  t e r a  m i e j s c u  w y c i ą ć  f  p r z e s t a ć  n a m  w  l i ś c i e .

KARTA ZAMÓWIEŃ.
BRACIA SAFIER, K raków , p lac  D om in ik ań sk i 1.

Niniejszem zamawiam;
  losów ćwiartek po zł 10*—.
 —  losów połówek po zł 20*—.
  losów całych po zł 40*—.

Należytość złotych  ..............  uiszczę po otrzymaniu losów blankietem P. K. 0.
przez firmę mi przesłanym lub przekazem pocztowym.

Imię i nazwisko: — ................................................................ ......................... .........
MiejScowość i bliższy adres:  ________________   .....-

rzekł: »Proszę m nie uw ażać za opiekuna zbo­
r u ^

Jeśli dodam y, że na  uroczystości poświęce­
nia —  jak  w yznali sami ew angelicy —  by ło ' 
więcej katolików , niż ewangelików , to nasuw a] 
się poprostu  uw aga:

Oto przyczynek do odpowiedzi, k tó rą  Po­
lacy, zarówno katolicy, jako też ew angelicy, 
m ogą dać na  gołosłow ny zarzu t n ieto lerancji, 
uczyniony Polsce na sierpniowym  kongresie 
religijnym  w Sztokholmie przez przedstaw icieli 
n iek tórych  narodów .

N ieudały zam ach  dynam itow y  
n a  p oc iąg

Z B y d g o & z c z y  donoszą:
Wczoraj po południu na lin ji kolejowej Byd­

goszcz—Chełmża niewykryci sprawcy podłożyli 
do tendra lokomotywy kilka 'kawałków dynamitu, 
aby w ten sposób spowodować wysadzenie w po­
wietrze pociągu osobowego Nr 134. Około godzi­
ny 10 rano, gdy pociąg dochodził do stacji Por- 
dań, nastąpił na lokomotywie wybuch, którego 
siła była. tak wielką, że palacz T. Krakowski zo­
stał wyrzucony z lokomotywy na odległość 1,0 
metrów, doznając złamania kręgosłupa i złamania 
rąk. Również i maszynista, Józef Bobrowski, od­
niósł poparzenie rąk. Chcąc jednak ratować nie­
szczęśliwego towarzystw, udało mu się doprowa­
dzić pociąg do stacji Jasieniec, gdzie nadszedł 
pociąg ratowniczy z Bydgoszczy. Policja politycz­
na. wdrożyła śledztwo.

K atastrofa  sam ochod ow a  
pod Stryjem

Trzy ofiary. — Zgon ś. p. Sosnowskiej, żony pro­
fesora szkoły handlowej w Krakowie.

Ze Stryja nadeszła wczoraj wiadomość o kata­
strofie automobilowej, jaka wydarzyła się na szo­
sie Stryj—Dolina, której ofiarą padły dwa życia 
ludzkie.

W aucie znajdował się dyrektor szpitala w Do­
linie, di- Kącki, jego siostra., p. Sosnowska, żona 
profesora szkoły handlowej w Krakowie, jej cór­
ka i szofer.

W chwili, kiedy samochód osiągnął największą 
chyżośe, łąozmiikd kierownicy pękły, a szofer stra ­
cił możność panowania nad pędzącym samocho­
dem. Skutki tego były okropne. Anto przewróci­
ło się, p. Sosnowska poniosła śmierć na miejscu, 
dr Kącki doznał zgniecenia klatki piersiowej 
i bezzwłocznie musiał poddać się operacji. Szofer, 
aczkolwiek ranny, usiłował dostać' się do sąsie­
dniej wsa Dem-ielówki, celem uwiadomienia o wy­
padku, jednak nie osiągnąwszy celu, wskutek 
upły wu krwi, padł martwy na drodze.

Dopiero później panna Sosnowska, najlżej jesz­
cze ramia, zawiadomiła władze o katastrofie.

Wiadomość o zgonie ś. p. Sosnowskiej wywoła­
ła współczucie w kołach towarzyskich Krakowa, 
wśród których rodzina prof. Sosnowskiego cieszy 
się szczerą sympatją i poważaniem.

P onow na o lbrzym ia  pow ódź  
w ih ia a e l i

Z Pekinu  donos-zą:
Ponow ne zerwanie tam  na rzece Żółtej w y­

wołało powódź i wylew wód ku  południowi, 
które poprzez wielki kanał dosięgły rzeki 
Y ang-Tse-K iang. W edług urzędow ych obliczeń 
około 1.500 mil kw. jest objętych powodzią. 
Bez dachu nad  głow ą zostało około 2 miłjony 
m ieszkańców. W edług przypuszczeń, ofiaram i 
powodzi padały  setk i ludzi. Kom isja m iędzy­
narodow a organizuje akcję  pomocniczą.

UROCZYSTOŚĆ ŚW. MICHAŁA. Dziś k o ­
ściół katolicki obchodzi uroczystość św. Micha­
ła, k tó ry  zawsze uw ażany jes t za anioła opie­
kuńczego ludów w iernych, jako odwieczny o- 
piekun F rancji, w ybrany został za patrona  or­
deru  rycerskiego, k tó ry  Ludw ik X I ustanow ił

pod jego imieniem w r. 1469. Daw niej za za­
borczych czasów dzeń św. Michała był uroczy­
ście obchodzony w całej Galicji, z w yjątkiem  
Ks. W arszaw skiego, jako  pa trona  Galicji. W  
Podgórzu do niedaw na obchodzono uroczyście 
św. Michała, gdy tym czasem  dla sąsiedniego 
K rakow a był św. Stanis-ław. Było to tern dziw­
niejsze, że przecież już od szeregu la t Kraków 
i Podgórze stanow iły jedno m iasto. Do dnia 
tego. jak  i  do wielu innych przyw iązanych jest 
wiele przypowieści. I  tak  jedna  z nich powia­
da: Święty Michał -— uciechy pospychał. C ie­
szono się, gdy dzień ten  był ciepły i pozwalał 
się rozwijać dobrze oziminom. Grzmot n a  św. 
M ichała —  żywność przyszła, Bogu chwała.

UCZCZENIE ZASŁUG Ś. P. KAZIMIERZA MO­
RAWSKIEGO. Dnia 25 bm. odbył wydział Tow. 
kolon ij wakacyjnych posiedzenie, na którem pre­
zes Towarzystwa, dr Ekiert, uczcił zasługi ś. p. 
Kazimierza Morawskiego, jako męża wysokiej wie 
<łzy i nauki, a przytem wielkiego przyjaciela 
młodzieży. Dowodem tego była opieka Jego nad 
Tow. kolomij wakacyjnych w Porębie Wielkiej, 
którego przez lat 9 był prezesem. Dla upamiętnie­
nia tych zasług dla Towarzystwa, uchwalił wy­
dział w drodize publicznych składek ufundować 
nadliczbowe miejsca Jego imienia w kolon ji w Po 
rębie Wielkiej. Nadto uchwalono wezwać władze 
szkolne do urządzenia w szkołach średnich wy­
kładów o pracach i zasługach ś. p. Kazimierza 
Morawskiego i przedstawić w druku zasługi ś. p. 
K. Morawskiego w dziedzinie nauki, w T. N. S. 
W. i w szczególności w Towarzystwie kolonij 
wakacyjnych.

POŻEGNANIE KURATORA OWIŃSKIEGO. 
Dyrektorzy gimnazjów krakowskich, oraz liczni 
delegaci nauczycielstwa, z całego okręgu szkolne­
go, żegnali wczoraj w gmachu kuratorjum prze­
niesionych na inne stanowiska kuratora Owiń- 
skiego i wicekuratora dra Polaka. Imieniem ze­
branych przemówił dyr. Mazamowisfci, życząc sze­
fom szkolnictwa ,aby na nowych stanowiskach 
znaleźli odpowiedni teren do dalszej owocnej pra 
cy. Kurator 0  wińsk i podziękował w serdecznych 
słowach za objawy życzliwości. Następnie żegnalii 
kuratora i jego zastępcę inspektorzy szkół po­
wszechnych, a w ich imieniu przemówił inspektor 
dr Janik.

JUBILEUSZ LUDWIKA SOLSKIEGO. Na za-
piocizenie prezydjum miasta zgromadziło się w nie 
dzfhlę w sali obrad magistratu grono osób ze 
świata teatralnego, dziennikarskiego i wybitnych 
reprezentantów obywatelstwa, celem utworzenia 
komitetu obywatelskiego dla obchodu jubileusau 
Ludwika Solśkieg. Po zagajeniu przez wtoeprez. 
Roi tego, który przedstawił cel zebrania, wybra­
no prezydjum komitetu ogólnego, oraz komitet 
wykonawczy. Komitetowi ogólnemu przewodni­
czy wiceprez. Rolle, wiceprezesami są: redaktor
Beaupre i dyr. Filipi, sekretarzem p. Korsak. 
W skład komitetu ściślejszego weszli, oprócz pre­
zydjum: dyrektor T. Trzciński, dyr. J. Mifcucki, 
pp.: K. Bednarzewska, K. Wojciechowski, M. Je ­
dno wsk i, B. Pochmairsłri i dr M. Lang. Dyrektor 
Trzciński przedstawił plan uroczystości jubileu­
szowej, obmyślony przez dyrekcję teatru. Wśród 
dyskusji poruisaoino między iinnemi sprawę wygo­
towania ozdobnego adresu, z podpisami obywatel­
stwa krakowskiego, oraz poruszoną już w prastie 
sprawę honorowej emerytury, na którą złożyłyby 
sie miasta: Warszawa, Kraków i Lwów.

UROCZYSTE OTWARCIE WYŻSZEGO 
STUDJUM HANDLOWGO oraz inauguracja  ro­
ku  naukow ego 1925/26 odbędzie się we czwar­
tek , 1 października br. 0  godz. 9 nabożeństw o 
w kościele 0 0 .  K apucynów  a o godz. 10 inau­
guracja  w Wyżsizem Studjum  Handlów em.

W SPRAWIE KURSU ABITURJENTOW. 
D yrekcja W yższego Studjnm  Handlowego w 
K rakow ie w yjaśnia, iż program  studjów  pierw­
szego roku W yższego Studjum  Handlowego o- 
fcejmuje przedm ioty dotychczasow ego Kursu

A biturientów , oraz cały  szereg innych. W obec 
tego, że pow yższy program  stanow i dla siebie 
całość, będą mogła studenci n a  żądanie otrzy­
m yw ać świadectwo po jednym  roku stud jów  w 
W yższem  Studjum  Handlowem.

KURSY KWIECI ARSTWA SZTUCZNEGO,
koncesjonowane przez ministerstwo wyznań reli­
gijnych i oświecenia publicanegio, nową metodą 
n&r podstawie nauki rysunków, rozpoczną się w 
październiku w pracowni „Bluszcz", Kraików, ul. 
Szczepańska 7, I. piętro. Uwzględniając obecne 
przesilenie finansowe, kierownictwo kursów sta ra  
się o jak najprzystępniejsze warunki, aby umo­
żliwić  ̂szerszym warstwom korzystanie z nauki, 
po której ukończeniu uiozenico otrzymują świa­
dectwa. Wpisy i informacje w kancelarji „Blu­
szczu" od godziny 3—7. -

Z WYSTAWY ESPERANCKIEJ (Muzeum prze 
myślowe, Smoleńska 9). Urządzenie wystawy es- 
per-anckiej w nasizem mieście okazało się rzeczą 
bardzo^ pożyteczną. W sobotę, 26 bm., nastąpiło 
otwarcie wystawy, zainaugurowane odczytem 
profesora 0. Bujwida, na który przybyło nadspo­
dziewanie wiele osób, tak, że prelegent wykład 
swój musiał przenieść do wielkiej sali wykłado­
wej.

Wystawa otwartą jest codziennie od godziny 
4-—8 wieczorem. Wstęp wolny.

We wtorek, 29 bm., o godzinie 7 wieczorem 
odbędzie się próbna lekcja esperanta znamienite­
go znawcy tęgo języka, p. Leopolda Drehera, 
członka światowego komitetu językowego. Prób­
na lekcja ma zobrazować w ciągu jednej, godziny 
łatwość esperanta. Lekcje podobne są na zacho­
dzie na porządku dziennym i spodziewać się na­
leży, że wywołają i u nas żywe zainteresowanie 
ty-ch, którzy nie mieli dotąd sposobności zaznajo­
mienia się z filologiczną stroną esperanta. Wtsęp 
wolny.

KLINIKA POŁOŻNICZO - GINEKOIX)GICZNA 
UNIW. JAGIELL. po przerwie wakacyjnej wzna­
wia przyjęcie chorych z dniem 1 października.

♦ZMIANA LOKALU KOMENDY P. P. NA KRA­
KÓW—MIASTO. Biura komendy P. P. na Kra­
ków—miasto zostały przeniesione z ulicy Szuj­
skiego na ulicę Siemiradzkiego Nr 24, te.I. 149.

UKRYWANIE SIĘ PRZED ODPOWIEDZIAL­
NOŚCIĄ SĄDOWĄ. Przeszło pół roku poszukuje 
państwowa policja z polecenia sędziego śledczego 
b. redaktora „Gońca Krakowskiego", Władysła­
wa Ś w i r s k i e g o ,  ściganego za zbrodnię 
oszczerstwa, popełnioną drukiem. Nasuwają się 
różne przypuszczenia na temat, że policja tak  dłu­
go szuka p. ŚWLTskiego, który, jak wiadomo, pod­
pisuje, jako redaktor odpowiedzialny, pisemko 
„Wieniec i Pszczółkę". Nareszcie udało się pono 
odnaleźć policji mieszkanie jego we Lwowie, 
gdzie ukrywał się niemeldowany (!) i w ty eh 
dniach ma być przymusowo dostawiony do sę­
dziego- śledczego w sądzie karnym.

ARESZTOWANIE NIEBEZPIECZNEJ SZAJKI 
ZŁDZIEI KASOWYCH NA BRUKU KRAKOW­
SKIM. W ostatnich dniach organa ekspozytury 
śledczej „pod Telegrafem" wpadły na ślad nie­
bezpiecznej szajki złodziei kasowych, którzy do­
konali na terenie Krakowa l|||^ (B iósięciu  zuch­
wałych włamań'kasowych.

I tak aresztowani zositSdf: Stefan Kozłowski,
la t 32, Francuzek Pamoch, lat 19 i Szymon Braus 
lat 20, obaj pomocnicy kancelaryjna w biurach 
spedytorskich. Szajka ta  dokonała między irmomi 
w ła m a n ia  d o  k a s y  o g n io t r w a łe j  w e  l i m  i e
cyjnej „Waweh*. Nadto Pamoch i Braus planowali 
nowe włamania, a to do biur „Globu Polskiego", 
dalej do firmy „DetbKa", do fabryki ezekolady 
przy ulicy Wrzesińskiej 1. 10, do składu skórek 
futrzanych przy ulicy sw. Stanisława, oraz do wie­
lu mieszkań prywatnych.

Pamoch i Braiuis robili w powyższych ftramch 
wywiady, informując następnie o rozkładzie biur 
i kas Kozłowskiego, który miał wykonać plan 
kradzieży.

Na ślad szajki podleją wpadła w ten sposób, że 
między złodziejami powstała kłótnia na tle po­
działu łupu. Mianowicie Pamoch i Braus czuli się 
obrażonymi, że Kozłowski za udzielenie iinforma- 
cyj wypłacił mu tylko 100 złotych.

ŚMIERĆ W DRODZE. W dniu 28 bm. zmarł w 
pociągu, zdążającym od strony Oświęcimia do 
Kiakowa, Leon Wysąględ, wskutek rany, jaiką 
zadał mu nożem jego kolega. Zwłoki przewiezio­
no trupiarką do zakładu medycyny sądowej.

ZBŁĄKANA ZOSIA. Wczoraj wieczorem na­
potkał posterunkowy IY. kom. P. P. zbłąkaną 
dziewczynkę, około lat 2 liczącą, imieniem Zosia. 
Dziecko oddano do „Żłóbka miejskiego".

SEZONOWA KRADZIEŻ. Nieznani sprawcy 
włamali się do mieszkania Jana  Kironia przy uł. 
Wolskiej 1. 4 i skradli z przedpokoju trzy palta 
i 2 kapelusze, Szkoda, wyrządzona p. Kironiowi, 
wynosi około 700 złotych,

TRZEBA BYĆ KONSEKWENTNYM przy za­
kupach, albowiem, mając przekonanie o wyboro­
wej jakości czekolady „SAROTTI", lub karmel­
ków śmietankowych „KANOLD", powinno się 
uważać, ażeby otrzymać rzeczywiście czekoladę 
z napisem „SAROTTI", zaś karmelki śmietanko­
we z napisem „KANOLD". 1627

i  pazuziemiKa, z n o sz e n ia  przyju 
rja-t Ogniska, przy ul. R eto ryka i . re i. 2436.

Teatr miejski 
im. Słowackiego
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„ K G W G S C I "
pod dyrekcją  
T. Pilarskiego
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8-mej wieczór.
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S U L K O W S K I
dramat S t .  Żerom  s k ie g o .

Nowośd N o w o śd

S Y B I Ł Ł A
Balet i

Słotna cperetfca iaccokiego.
Balet

N o w o ś ć  N o w o ś ć
areyw esola  sztuka am erykańska p. t.»

groteskowa larsa w 3 aktach Mcmtego Glasa 
Reżyser: L. Zbucki.

"W antraktadi orkiestra 20 p. p. Z. K. 
B ilety  p rzez  eały  d z ień  w  k a sie  B agatel

K I N A

Starowiślna 21

n-

ltnicdz o godr. ? tiej

Luksus P rzep y ch

S T O L I C A
GRZECHU 
I  P iS & U S Y

Miasto zepsucia i wyuzdanej namiętności w prze­
potężnym sensac.- ero tycz. dramacie w 9 aktach 
Elegancki świat — Półświatek — MIdinetk — Rewje 
mód — Wyścigi — Dancingi — Casino de Pari* — 
Montmartre — PIKANTNE REYUE W FOLIES BERGERES

TCKTTt ŻWICTUNY
.'UCIECHA'
Począt. przedst.
codz. O w odz. 5. -popr-w -BMmpię 

M. święta od g. 3.

2 SZLAGIERY W JEDNYM PROGRAMIE 
N ajpotężniejszy Ii Im m orski Param ounta

Prawo ocean
Ponadto 7 aktów, W rolach głównych: Rod La 
R ocąue, Jaąu elin e  Logan i M onte Blue. 
Nadto wielka komedja Paramounta w 7 aktach

N O S I S Z  B Y C  N O I H . . . I
Zabawna historja o pannie, która koniecznie 
rykanki premjowaną .piękność A^nea Ayres

Podwate 6

0 kunich u k c a n M  psUkiel 
9. H. c. A.

W  ostaitniich paru  la tach  przeszło 400 osób 
zapisało się n a  wieczorne kursy polskiej YMCA 
w K rakow ie. W iele z nich zawdzięcza tym  kur­
som urzeczywistnienie niejednego planu życio­
wego.

Zachęcony tem powodzeniem, zarząd Ogni­
sk a  YMCA pracuje nad  dalszym  tych  kursów  
rozwojem, oraz nad  wyniesieniem ich do pozio­
m u najlepszych uczelni na świecie. Jednym  
krokiem  ku tem u była podróż, k tó rą  odbył tego 
la ta  kierow nik kursów  i w icedyrektor O gniska 
p. • J . S tanisław ski do Londynu, Paryża, Gre­
noble i Genewy w celu zapoznania się z nowo- 
czesnemi m etodam i nauczania języków  ob­
cych w tam tejszych uniw ersytetach, słynących 
na  całym  świecie z rezultatów  na tem  polu o- 
siągniętych.

Tegoroczne kursy  zostały  rozszerzone. Do 
istn iejących już grup języka angielskiego, fran ­
cuskiego, niem ieckiego i stenografii dodano 
specjalne grupy  wyższe języka angielskiego i 
francuskiego, oraz grupę ćwiczeń w biegłości 
stenograf ji. W  tym  celu kierow nictw o kursów  
uzyskało w spółpracę w ybitnych sił jak  prof. 
B. H am ala, Miss R. C onard i Mrs. E. O. Jacob.

Nowy rok  szkolny — 5-ty —  rozpoczyna sie

MAKS LltlDEft— król cyrkfl
w e in n ie

r •

.REDUTA"
L ubioa 15  

Początek progr. 
445, 7 i 9-15 
w niedzielę 2*fó

„ S Z T C Y "
św. Jana 4

Seans? o 
godz. 5, ¥ i 9

gOtŁ 2

Oczem sienią mówic
sensacyjny 1 erotyczny dramat 9 aktach, vr rolach 
głównych: prześiiczna JADW IGA SMO­
LARSKA dalej: Wanda SIEMASZKOWA Maria 
DULEMBiANKA Maria ZELSKA, Kzimierz JU- 
STIAN, Stefan JARACZ, Władysław GRABO­
WSKI, Ludwik Fritscbei inni arfyści warszawscy

m m
l KORALOWE: WP9
W roli głównej musująca jak Bzampan MAY 
MURRAY. Akcja rozgrywa się w luksusowych 
domach zabawowych, palarniach opium, gdzie 
kokainiści i chińscy handlarze dziewcząt de­
moralizują społeczeństwo. — Ponadto prze* 
wyborna komedja „PRZYJA CIEL ŻONY*

Jnndii“Gerimdv 5
Począt. przedst.
od godzinie 4‘30 
w niedz. i święta 
od z ''* "  3 pop.

K om edja w  8 aktach  Param ounta p. t

NIE IGRAJ
Z MIŁOŚCIĄ
W roli głównej KONSTANCJA TALMADGE, 
artystk a  n iezw ykłej urody łteinperam entu

Ostatnia newaśó Z prawdziwego zdarzenli

. n n u i r l  M Ę T Y  
•— »  ' N E W - J O R K U

?«SDsy ołf-q gmii.
- l

W roli głównej MARY PH1LBIN 18-letnil 
artystka znana z filrau „DZIEWCZĘ z KARUZEU* 
Rzecz rozgrywa się w „Bowery*, ciekawej 
dzielnicy Nowego Jorku zamieszkałej p n «  
emigrantów, oraz najgorszych mętów Bpo- 
łecznych. Oryginalne zdjęcia Ncrwego Jorku

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO,
Przed wojiną naipisainy, a tyle aktualnych dz,iaU] 
problemów perus^zający dramat Stefania Żerom­
skiego: „Sułkowski", grany będzie w tym tygc* 
diniu codziennie. Środowe przedstawienie zaikupao 
ne jest przez sakoły krakowskie i rozpocznie się 
o godzinie 4 po południu. W dziale widowisk po­
pularnych, tak dobrze przyjętych w roku ze­
szłym, przygotowuje się niegrany od la t utwói 
Jur.j{iina z Poira^dowa „Przeor Paulinów", ożyli 
„Obrona Ozęistochowy". Pierwsze pnzeds-tawicok 
po długich latach odbędzie się w najbliższą nie­
dzielę po południu. Jednocześnie odbywają sâ  
próby z doskonalej lekkiej kounedji fraaieuśldoj 
Hennequin‘a i Vebera „Codziennie o piątej" (Ltj 
monsieur de oiinąue heures), która w Paryżu bli­
sko od roku, w WąirsizawSe zaś od 3 miesięcy nk 
schodzi z repertoaiu. Wesoły ten utwór grany bę­
dzie po raz pierwszy dnia 3 paździemlika.

Z TEATRU BA G A TELA ". Wesoiła farsa ame 
rykam ka „Potas-z i Perlmutter", która przez swój 
bezpretensjonalniy humor ezezeifze bawi pnbliez- 
ność, pokaźo się jeszcze tylko dwa razy, a  to dzi­
siaj, we witoTek, 29 bm. i we środę, 30 hm. W głó*
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wnyeh rolach pp.: Dąbrowska, Berskii, Zbucki,
Kc<>trzewiki i inni.

PAWEŁ KOCHAŃSKI W KRAKOWIE. Słyn­
ny wŁrtuo‘z-!?'krzypeik, Paweł Kochański, da się 
słyszeć w Krakowie raz tylko jeden, a to w nie­
dzielę, 4 października, w sali teatru „Bagatela44, 
Program. koncertu Kochańskiego, na kt,6ry bilety 
można już nabywać w kasie „Bagateli'4, obejmuje 
utwory: Vivaldkego, Bacha, Mozarta, Chopina, 
Szymanowskiego, Schuberta, Falla i Raveila.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI*'. We środę 
i jutro, we czwartek, po raz ostatni w tym sezo­
nie „Hrabina Marica44. W sobotę, 3 października, 
rozpoczyna się „Cykl nowości44. Pierwszą nową 
operetką będzie sensacyjna nowość, k tóra obiega 
całą Europę: „Rewanż44 z muzyką Oskara Jąschy. 
Ko w a wystawa. Dekoracje projektu prof. Wier­
daka. Wielki balet. Reżyseruje dyr. Pilarski. 
Dyryguje kapelmistrz St. Miszczak. .Operetka ta 
bęurzie ozdobą sezonu.

VASA PftIHODA, 7«a.ny nam dobrze sfcrzypek-
■wirluoz., otworzy tegoroczny cyk! „Abonamento­
wych Koncertów Mistezowskick44 w dniu 11 pa­
ździernika b. r. w Starym Teatrze. Bilety od dziś 
to jest wtorku, 29 b. m., są już do nabycia w kon­
certowej kasie zamawiań u p. J . Lipskiego, ulica 
Sławkowska 1. 8.

REPERTU A RY .
TEA TR IM. SŁOWACKIEGO

Środa, 30 b. m.: „Sułkowski4* (V. szkolne) 1 i
Czwartek, 1 października: „Sułkowski44.
P i ą t e k ,  2  p a ź d z i e r n ik a :  „ S u łk o w s k i44.

TEA TR  O PERETK A  „NOWOŚCI1
Środa, 30 b. m., o godz. 7.45 wieczorem: „Hra­

bina Marica44.
Czwartek, 1 października, o godzinie 7.45 wie­

czorem: „Hrabina Marica44.
Piątek, 2 października: Teatr zamknięty.

P O L S K IE  BIURO PORAOY P R A W N E J
© p a  R O M A N A  P R E T Z L A

w  B e r l in ie ,  W . 1®, G e n ś fa lłie rs tr . 3 9
interwencje u władz niemieckich. 
1694

obeim nje zaslępetw o stron i
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Z kraju i ze świata
EGZAMINY ZAPRZYSIĘŻONYCH MIERNI­

CZYCH .(geometrów kl. 2) odbędą się w politech­
nice warszawskiej w dniu 9 listopada b.1 r.^ Po­
danie wraz z życiorysem, zaświadczenie nienar 
gamnego prowadzenia się, świadectwem ze stu- 
dijów i świadectwem praktyki przyjmuje kancela­
ria  politechniki do 20 października b. t. Oplata 
za egzaminy 120 złotych.

TRAGICZNY SKOK Z SAMOLOTU. Gnegdai 
miał demonstrować w Piotrkowie lotnik węgier­
ski, Sziklay, działanie spadochronu własnego po­
mysłu, którego już poprzednio wielokrotnie uży­
wał z powodizeniem. Jednakże podczas skoku spa 
dtoohjwy tym^ rapem zawió>clł i lotnik, runąwszy 
na ziemię, zabił się na miejscu.

UZDROWISKO DLA DZIECI GRUŹLICZYCH 
W OTWOCKU. Polsko-amerykański komitet po­
mocy dzieciom prowadzi uzdrowisko dla dzieci 
gruźliczych w Otwocku. W ciągu 1924 roku le­
czyło się w uzdrowisku 120 dzieci, które spędziły 
w iLiem 24.522 dni zakładowych — jedno dziecko 
leczyło się przeciętnie w ciągu 204.3 dni. Opuściło 
uzdrowisko w ciągu roku z poprawą 50 dzieci 
(41.6%). Pomimo niewątpliwie dobrych wyników 
leczenia-, uzdrowisko P. A. K. P. D. nie było cał­
kowicie wykorzystane, gdyż na 80 miejsc, zaję­
tych było przeciętnie 65 i w obecnej chwili są 
jeszcze miejsca wolne. Wobec ogromnej liczby 
dzieci gruźliczych u nas, fakt niewykorzystania 
-uzdrowiska tego typu (posiadamy ich tak mato) 
dowodzi, że o jego istnieniu szerszy ogół nie jest 
dostatecznie powiadomiony. — Zgłoszenia cho­
rych dzieci należy kierować do biuira 
amerykańskiego Komitetu pomocy dzieciom 
Warszawie, Jasna 11.

NOWY KONSUL ST. ZJEDNOCZONYCH W KA 
TOWICACH. Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
udzielił exequatur p. Paulo Gerechterowi, konsu­
lowi generalnen^u Stanów Zjednoczonych Brazy- 
iji na obszar województwa śląskiego z siedzibą w 
Katowicach. Dotychczasowy kierownik konsula­
tu brazylijskiego w Katowicach, wicekonsul Zy­
gmunt Stokowski, otrzymał przyzwolenie rządu 
polskiego w charakterze pomocniczym wicekon­
sul a honorowego.

FATALNE SKUTKI PIJAŃSTWA. Z Poznania 
donoszą: Onegdaj trzech pijanych awanturników 
wszczęło ̂ kłótnię w restauracji Świderskiego w 
Miłosławiu. Świderski zażądał pomocy posterun­
kowego Kurka, który przybył do lokalu w chwili, 
gdy awanturnicy rzucili się na  Świderskiego. — 
Chcąc obronić Świderskiego, posterunkowy sta­
ną! za ladą z karabinem z nasadzonym bagnetem. 
W pewnej chwili jeden z awanturników, Krzy- 
sizłowiak, rzucił się na posterunkowego, przyozem 
nadział się na bagnet. Ranny ciężko w prawą 
pierś, zmarł w kilka minut później.

Dwaj-aani awanturnicy wypadli na ulicę i po­
częli podburzać tłum przeciw posterunkowemu.

n przybrał groźną postawę, tak, że musiano 
wezwać pomocy da-lszych policjantów. Jednego 
b awanturników, nazwiskiem Braaicki, aresztor 
wam o, drugi zbiegł.

NADUŻYCIA W KALISKIM URZĘDZIE SKAR 
BOWYM. w  ostatnich dniach przeprowadzono w 
kaliskim uirzęćLzie skarbowym szczegółowe śledz­
two, w wyniku którego aresztowano sekwestra- 
tora Bańkowskiego, urzędnika kontraktowego, 
studenta politechniki Pałęsfciego, urzędnoka kon­
traktowego, studenta politechniki Sobańskiego, 
oraz referenta podatkowego Rudo wiozą. Okazało 
się, że urzędnicy ci w ciągu szeregu miesięcy 
roztrwonili z podatków około 100 tysięcy zło­
tych.

REKTOREM POLITECHNIKI LWOWSKIEJ
wybrany został profesor Jan  Ł o p u s z a ń s k i  
w miejsce przeniesionego do Warszawy profesora 
Mościckiego.

TRAGEDJA MIŁOSNA POD LWOWEM. Przed 
kołku dniami miała miejsce w Humniskach pod 
Lwowem straszna tragedja miłosna. Mianowicie 
22-letni robotnik, Jan  Wojtowicz, który dłuższy 
■J&as utrzymywał bliższe stosunki z 17-letnią Pau- 
kuą  ̂Wojciechowską, przybył do niej, a kiedy 
Powiedziała mu ona, że go nie cierpi, strzelił do 

pocizem odebrał sobie życie. Wojciechowską 
jJRE ciężkim stanie odwieziono do szpitaJla, a zwło- 
■j* Wojtowicza odesłała komisja sądowo^lekarska 
ft*0 msźytutu medycyny sądowej we Lwowie, 
jt ; ■ -______

K a t a s t r o f a  k o le j o w a ,  z  Berlina douo-
Ktedaieko Kassel nastąpiła wielka katastro­

fa kolejowa, która pociągnęła za sobą poważne 
ofinry. Katastrofę wywołały deszcze, które pod- 
mułiły tor kolejowy. Pociąg osobowy, prowadzo­
ny przez dwie lokomotywy, wyskoczył ze szyn 
i 44 wagony zostały zupełnie zdruzgotane. Osiem 
osób zostało ciężko rannych i niema • nadziei 
utrzymania ich przy życiu. Przeszło 40 osób jest 
lżej rannych. Ruch na tym odcinku kolei został 
wstrzymany.

BRUTALNY PRUSKI PEDAGOG. Z Gdańska 
donoszą: W szkole ludowej w Nytychu (Wolne 
miasto Gdańsk) zaszedł niedawno wypadek, przy­
pominający barbarzyńskie metody, stosowane 
przez nauczycieli pińskich we Wrześni. Oto nau­
czyciel za- jakieś drobne przewinienie pobił pięś­
ciami i kijem 8-lotnią dziewczynkę, córkę miej­
scowego burmistrza. Sprawa ta znalazła swój 
epilog w sądzie, który skazał nauczyciela na 30 
guldenów grzywny i na zapłacenie kosztów są­
dowych.

LOT TOKIO—PARYŻ. Z Paryża donoszą: 
W ozoraj po południu na lotnisku Le Bo-urget wy­
lądowali lotnicy japońscy, ezczę4li'wie dokonaw­
szy lotu Tokio Paryż.

tych', k tó rzy  zostali m ianow ani •stałymi przez 
władze polskie i k tó rym  z tego  ty tu łu  od szere­
gu  la-t p o trąca  się z pensji 3 proc. jako fundusz 
em erytalny. 5) Oznaczenie plac najniższego 
funkcjonarjitsza (16 grupa) w wysokości wy­
starczającej na opłacenie najskromniejszych 
kosztów utrzymania rodziny, to jes t minimum

egzystencji.-6) Oznaczenie minimum płacy dla 
wdów i sierót po funkcjonariuszach pńastw o- 
w ych, k tó ry b y  je chronił przed śm iercią g ło­
dową. 1) Zrównania pod względem  zaopatrze­
nia em erytur oraz wdów i sieró t po funkcjona­
riuszach państw ow ych w  byłych państw ach  
zaborczych z em erytam i państw a polskiego.

ZMARLI:
— Artur K ii h n e 1, profesor budowy dróg 

w politechnice lwowskiej ,dziekan, redaktor cza­
sopisma technicznego, zmarł 26 bm. we Lwowie. 
Ś. p. A. Ktihinel otrzymał ostatniemi czasy na 
konkursie Towarzystwa politechnicznego nagrodę 
za dzieło' pod tytułem: „Odbudowa miast pol­
skich44.

S p r a w y  s ą d o w e

BIEŃCZYCZANIE PRZECIW DŁUBNIAKOM.
(O z a b ó j s t w o ) .

Stara histerja! Jak  w jednej wsi wesele — tak 
zaraz z drogiej wsi rusza gromada chłopaków, by 
się zabawić. Na' to nie mogą pozwolić „uprzywi­
lejowani zaproszeni44 — i hurra na przybyszów. 
Ci ostatni, przewidując, że będą tak  „grzecznie44 
przyjęci — zamiast „fraka-—klaka—laka44 — przy 
chodzą uzbrojeni w kije, karabiny i rewolwery. 
Bitwa trwa — aż ktoś trupem padnie. — Wtedy 
wiszyscy — w czrnyeh!

Taka histerja miała miejsce 22 listopada 1922 
roku w Miistezejowicach, gdzie padł ofiarą wesela 
Jan  Dziura od broni palnej. Jako oskarżeni o za­
bójstwo odpowiadali chłopcy z Bieńezyc: Franci­
szek Pyrlik, Ploto S al wińsk! i Jalltób Jędrszczyk. 
Zasądzeni wyrokiem tutejszego sądu okręgowego 
dnia 25 października 1923 roku na karę więzie­
nia przez 1 rok — wnieśli zażalenie nieważności.

Na rozprawę kasacyjnej w Warszawie ptrzez 
swego obrońcę dra Feldibluma, popierali zażale­
nie. Sąd najwyższy zniósł wyrok zasądzający 
i polecił ponowne rozpatrzenie oprawy.

Dzisiaj stanęli wszyscy trzej oskarżeni przed 
trybun3.łem. któremu przewodniczy s. s. o. dr 
Kaczmarski, a wetują dr Stołyhwo i Sośnicki — 
i wypierają się winy, twierdząc, że nie strzelali 
do ś. p. Dziury. Oskarża prokurator dr Sozański, 
bnnią: Pyrlika i Salwióskiego dr Feldblum, Jędr- 
szczyka dr Warenhoupt. Wyrok zapadnie wie­
czorem.

P r z e d  s e s j ą  s e j m o w ą
Komisie sefmowe |uż pracują
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 29 września. Dziś przed połu- piatach stemplowych. J e s t  to bardzo obszerna 
dniem  komisje sejmowe rozpoczęły swoje czyn- i gruntownie opracowana i ujęta ustawa, k tó ra  
ności. | po przejściu usunie moc obowiązujących do-

Komlsja oświatowa pod przew odnictw em  po-, tych czas na  terenie Rzeczypospolitej w tej ma­
sła S o łtyka postanow iła rozpocząć pojutrze terji dwudziestu kilku ustaw i niezliczonych 
trzecie czytanie projektu pragmatyki nauczy- rozporządzeń.
cielskiej. Przedtem  usta lona  zrstante, na pod- Komisja wojskowa ma dziś przystąpić do 
komisji redakcja  jednego ze spornych aityku- trzeciego czytania projektu ustawy o organi- 
łów. ; zacji najwyższych władz obrony państwa.

Komisja skarbowa pod przewodnictwem  po- Z powodu opóźnienia przybycia referenta po­
sła Byrki przystąp iła  do obrad nad  uchwało- sła Stefana Dąbrowskiego, komisla załatwiała 
nym  przez podkom isję projektem ustawy o o- sprawy bieżące.

P. P. S. m rozwiązaniem Sejmu
rzuda parlamentarneso

utworzeniem

Czlczerln u Prezydenta Rzeczypospo­
litej I a premiero

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 w rześnia. Kom isarz ludow y 

Cziczerin wyjechał dziś przed południem do 
Spały, gdzie będzie na audjencji u Prezydenta 
Rzeczypospolitej. O godz. 2 wróci do Warsza­
wy, gdzie będzie przyjęty śniadaniem przez 
premjera Grabskiego, poczem  prem jer będzie 
Cziczerina rew izytow ał w poselstw ie sowiec- 
kiem.

Dziś przewidziana je s t jeszcze jedna konfe­
rencja między ministrem Skrzyńskim a Czicze- 
rinem.

(Telefon era od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 wrzevśnia. W czeraj zakończyła 

się 2-dnoiwa sesja rady  naczelnej PPS. Uchwa­
lono szereg  rezolucyj. Między innemi P. P. S. 
sprzeciwia się udzieleniu rządowi jakichkol­
wiek pełnomocnictw ze s trony  ciał ustaw odaw ­
czych, odrzuca wszelkie plany, poddające ży­
cie gospodarcze Polski pod dyktando obcego

kapitału i domaga się upaństwowienia prze­
mysłu węglowego i cukrowniczego. W końcu 
rada  naczelna uchw aliła w szcząć akcję za roz­
wiązaniem Sejmu i rozpisaniem now ych w y­
borów i postaw ić rząd, oparty  n a  zaufaniu mas 
i stałej większości parlamentarnej o charak te­
rze prawdziwie dem okratycznym .

Powódi domysłów na tle pobytu 
Cziczerina w Warszawie

Cziczerin ma w pewnych warunkach ofiarować Polsce gwarancję granic 
zarówno wschodnich jah zachoda ch

(Telefonem od naszego korespondenta).

DALSZY c ią g  p r o c e s u  p r z e c iw  
FILASIEW1CZOWI.

Lwów, 29 września.
Zainteresowanie procesem zabójcy ś. p. Kornel­

ii zwiększa się coraz bardziej wobe<c najrozmaitr

wano leŁarey ekspertów, a aAuwwide <k Balicki mnR1 w,,rs,L C ™ *8™  ofl" owal P« lsc« n a  wv‘

Warszawa, 29 w rześnia. Z Londynu nade­
szły tu  inform acje o wrażeniu jakie spraw iła 
w izyta Oziozerina w  W arszawie. Wizyta ta o- 
gromnie zainteresowała koła polityczne i dzien­
nikarskie Londynu. R ząd angielski m iał jak o ­
by z dwóch stro n  od siebie niezależnych o- 
trzym ać ostrzeżenia-, ażeby zwracał baczną u- 
wagę na wytężone wysiłki sowietów, w celu 
przeszkodzenia zbliżeniu Londynu z Berlinem 
i Paryżem. K rążą również najfantastyczniejsze 
pogłoski, k tó re  przedostają się do dzienników 
i są  roztelegrafow yw ane do Ameryki. W edług 
jednej wersji Cziczerin upoważniony został 
przez sowiety do ofiarowania Polsce paktu nie

odczytał protokół sekcji zwłok, z którego wyni­
ka, że śmierć nastąpiła gwałtownie, strzał był 
ukośny z małej odległości. Na pytanie prokurato­
ra stwierdza dr Balicki, że międizy oboma mogła 
mieć miejsce sprzeczka i że Kornelia mógł po 
strzele włożyć ręce do kieszeni palta. Następnie 
zeznaje siostra denata, świadek Janina Kornelia, 
lat 19, nie wnosząca do procesu nic nowego. — 
Wreszcie zeznaje świadek Zbigniew Łomnicki, lat 
21, słuchacz politechniki, kofega FilasiewŁeza 
z gimnazjum. Filasiewicza znał dość dobrze, uwa­
ża, że był dobrym towarzyszem i kolegą, jednak 
brak mu było zrównoważenia. W czasie świąt 
Bożego Narodzenia wyraził się Filasiewicz o Kor­
nelii: „Takiego pajaca powiesiłbym na drzewku44. 
Na tydzień przed tiragedją Filasiewicz zwierzył 
się świadkowi, że zamierza popełnić samobójstwo 
i z tego powodu rozdawał znajomym rozmaite 
podarki. W dalszym ciągu zeznawał świadek Jan 
Kanty Roehr, który znał Filasiewicza od dzieciń­
stwa, uważał go za „postrzelonego44, ale bardzo 
dobrego. O Krnelli miał opinję hochsztaplera. — 
N astępne zeznawali: Roman Piątkowski, słuchacz 
filozofji i A rtur Schiffmann, student Akademji 
eksportowej, poczem przesłuchano komisarzy 
i wywiadowców policji, którzy prowadzili śledz­
two. Jak  wynika z zeznań tych ostatnich, począt­
kowo podejrzewano o popełnienie morderstwa pe­
wną artystkę kabaretową. Okazało się jednak nie­
słuszni em, a kiedy podejrzenia skierowały się prze­
ciw Fiaslewiozowi, przyznał się on wkońc-u do 
wniy. Tak więc dzięki przyznaniu się sorawcy do 
ozynu, ustalonym jest jedynie aikt zbrodni. Nato­
miast co do pobudek jej spełnienia^ krążą naj­
rozmaitsze wersje. Jak  wiadomo, ^ojciec zamordo- 
v/anego, radca Kornelia, podkreślił w swoich ze­
znaniach dwa momenty, a mianowicie, że syn je­
go miał stosunek miłosny z inżynierową Ja n o ­
wą i że, jego zdaniem, Filaeiewaez działał z pod­
niety trzeciej osoby. Wczoraj rozeszła się pogło­
ska, że inżynier Ja-rra przysłał radcy Kornelii se­
kundantów.

mnej wersji, Cziczerin ofiarow ał Polsce na wy 
padek zwrotu polityki niemieckiej gwarancje 
zachodnich granic Polski przed atakiem nie­
mieckim w nadzieji odciągnięcia Polski od kon­
stelacji angielsko-francusko-niemieckiej, zwró­
conej przeciw sowietom.

W edle doniesień otrzym anych z Londynu, 
Cziczerin uda się z W arszaw y przez Berlin do 
Wiesbadenu, gdzie zatrzym a się przez dwa mie­
siące. W iesbaden leży w okupowanej przez 
aljan tów  strefie i niebawem m a być miejscem 
pobytu głów nych okupacyjnych władz angiel­
skich. W edle przypuszczeń, polityka sowiecka 
nie uległaby zmianie, gdyby Niemcom udało 
się przed przejściem do Ligi uzyskać zabezpie­
czenie zmiany art. 16 i 17 tra k ta tu  w  ten  spo­
sób. ażeby F ranc ja  nie m ogła przyjść z pom ocą 
Polsce na  w ypadek sowieckiego a taku . Gdyby 
Niemcy tej zm iany nie uzyskali, wedle opinji 
sowieckiej byłoby to równoznaczne ze zobo­
wiązaniem się Niemiec do militarnej ackji prze­
ciw sowietom na wypadek wojny polsko-so­
wieckiej i w takim razie polityka sowiecka mu­
siałaby ulec zasadniczej zmianie kursu. Je s t on 
już obecnie m anifesotw any w sposób nieobo- 
w iązujący przez pobyt Oziozerina w W arsza­
wie.

Komitetu ekonomicznego ministrom
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 29 w rześnia. W  południe odbyło 
się posiedzenie Komitetu ekonomicznego mini­
strów. Radzono m iędzy innemi nad  cenami cu­
kru.

Komuniści francuscy popierają 
Abd-EI-Krima

(Telegram własny „Nowej Reformy"),
Paryż, 29 września. Deputow any Borel wy­

stąpił z gw ałtow nym  atakiem  przeciw francu 
slum komunistom, którzy popierają jawnie 
A M  el Krima. Czynią to nietylko przez roz­
szerzanie fałszywych wiadomości z frontu m a­
rokańskiego, ale i przez" prowadzenie agitacji 
w wojsku francuskiem i dostarczanie Abd el- 
Krimowi amunicji i zdradzanie tajemnic woj­
skowych.

B z ia ł  e k o n o m ic z n y
— Monopol w^dczany wprowadza z powia­

tem od 1 października Rosja sowiecka.
— Eksport rur wodnych, wyrabianych w 

tow. »Ferrum« w Katowicach, odbywający się 
dotychczas przez Hamburg, skierow any obec­
nie zostanie zapew ne n a  Gdańsk.

— Budowa sieci tramwajowej w Zagłębiu 
sosnowieckiem rozpocznie się w połowie paź­
dziernika. Do ostatecznego ukończenia i uru-: 
chcm ienia tram w ajów  potrzeba jeszcze 2 miŁ 
złotych.

—  Transportowiec polski *Wisla, własność 
towarzystwa *Sarmacja^ uległ uszkodzeniu. —*
N apraw a odbyw a się w porcie kilońskim.

— Centrala czesko-słowackieh Izb handlowych 
i przemysłowych wystosowała memorjał do cze­
skich ministerstw w sprawie kontyngentów eks­
portowych do Polski, w którym wyraża swoje nie- 
zadiowoł earie.

DZIAŁ GIEŁDOWY

M t y  iGitiiajt! przystąpienie Niemiec do Ligi Ner.
ze fikt gnZay dla slehle

Berlin, 29 w rześnia (AW). P rasa  donosi o 
przyjeździe Oziozerina do Berlina, co ma n astą­
pić w środę lub w czw artek i zaznacza, że 
Cziczerin będzie konferow ał ze Stresemannem 
w sprawie paktu bezpieczeństwa. Stanowisko 
Rosji w tej sprawie nie uległo zmianie. Rosja 
uważa przystąpienie Niemiec do Ligi Narodów 
za groźny dla siebie fakt. P olityka Niemiec w

sprawtie pak tu  bezpieczeństw a nie wywarła 
dotąd  ujem nego w pływ u na przebieg rokowań 
handlowych. Delegacja niemiecka zgodziła się 
na przyznanie sowietom 100 mil. marek kre­
dytu pod pozorem dostaw  m aszyn rolniczych. 
P ro jek t ugody handlowej leży rzekomo już 
gotow y do podpisu i zdaniem prasy ma być 
ratyfikow any w b i e ż ą c y m  tygodniu.

Kraków, 29 września.
Zebranie dzisiejsze odbyło się pod znakiem ten­

dencji lekko zwyżkowej, szczególnie dla papierów 
cukrowniczych, które aż po koniec posdedizemia 
poszukiwano po kursach mocniejszych. Zieleniew­
ski utrzymamy, reszta bez większej zmiany. Na 
ogół tenedemeja mocniejsza, zainteresowanie zna­
cznie ożywione.

Na pogiełdraiiu tendencja mezanieimona, ruch 
ożywiony. Płacono za Jaworzno po 25—7.50 dro­
bne 8.25. Nobel 1.—, Gazy zachodnie 1.— , Loko­
motywy 0.70.

Waluty i dewizy bez zmiany. Oficjalnie bez 
transakcyj.

Dolary gotówkowe nieoficjalnie 623—625.

Gedula kursowa giełdy krakowskiej

Przymierze włosko-sowiedde?
Sens cyrn® informacje prasy angielskiej

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
Londyn, 29 września. »Daily News« donos,i! Odpowiednie rokow ania m ają  już być bardzo

że Mussolini miał zaproponować Rosji zaw ar-[ daleko posunięte, 
cie przymierza z Włochami.

Him t) przecina p e b U u n  paktowi bezpieczeństwa

Postulaty niższych funkcjonariuszko 
państwowych

Lwów, 29 września (AW). Zebrani na zjeź- 
dzie niżsi funkcjonarjusze państw ow i z całej 
M ałopolski uchwalili: 1) Domagać się zgodnie 
z ustaw ą uposażenia, z 9. 10. 1923 r., rewizji 
dotychczasow ego zaszeregowania i posunięcia 
nieodpowiednio zaszeregow anych do wyższej 
grupy płac, odpowiednio do tych  stopni płac, 
jakie posiadali przed wejściem w życie ustaw y 
uposażeniowej z 30. 7. 1920 r. 2) W prow adze­
n ia  awansu automatycznego w grupach plac 
wedle dotychczasow ej noweli ustaw y uposaże­
niowej. 3) Przeprow adzenia w oznaczonym  
przez Sejm term inie stabilizacji niższych p ra­
cowników państw ow ych. 4) Uznanie za sta łych  
tych pracow ników  państw ow ych, k tórzy  zo­
stali ustaleni przez by ły  rząd  zaborczy oraz

Warszawa, 29 (września. Z P ary ża  donoszą, 
że wedle pogłosek w kołach politycznych am­
basadorowie niemieccy zażądali kategorycznie 
opróżnienia strefy kolońskiej przed podpisa­
niem paktu oraz ułożenia statutu kontroli strefy 
nadreńskiej. Znamiennem m a być przytem , że 
w brew  dotychczasow em u spraw ozdaniu d ‘Aber 
nona deklaracje ambasadorów protestują prze-

Stresemansi liczy na Benesza
(Telefonem od naszego korespondenta).

ciw prowadzeniu rokowań niemiecko-polskich 
w tym samym czasie i w tem samem miejscu, 
w których odbywać się będzie zjazd o pakt za­
chodni. Protest ten nie dotyczy jednak ewen­
tualnych rokowań niemiecko-czeskich, coby 
świadczyło, że Stresem ann chce mieć B enesza 
w Locarnie jako w ypróbow anego pośrednika. 

--------------- o---------------

29 września 1925

Pesymizm miarodajnych kńi angielskich m becrtkewfi
pnkt bezpieczeństwa
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Londyn, 29 września (AW). T utejsze koła 
m iarodajne odnoszą się z pesymizmem do kon­
ferencji w  sprawie paktu. Mówi się o tem , że 
term in tej konferencji zostanie przesunięty do 
15 października, gdyż w ciągu jednego tyg o ­
dnia nie m ożna poczynić odpow iednich przy­
gotow ań. Nie jest jeszcze pewnem do tej pory, 
czy na miejsce konferencji zostanie wybrane 
Locarno czy Lucerna. »D aily Telegraph« ko­
m entuje sobotnią rozmowę Stam m era z Cham ­
berlainem  i tw ierdzi, że 7 punktów , jak ie  pod-

Ĵ ol. Bank przeto. I—VIII 
Bank Hipoteczny I—VIII 

„ Mafopolski . . . .
Ziem. Bank kred. 1—IX 
Powsz. Bank kred. I—V 
Bank tw. gp. sar. 1—XI 
Pol. Tow. handlowe I— V 
irapex I—V . . . . . .
Pharma I—III . . . . .
Polski Glob I—IV . , .
Żegluga Polska 1—III .
Zieleniewski 1—IV . .
Cegielski I—IX . . . .
Trzebinia I—IV . . . .
lJocisk i—III . . . . .
Parowozy i—III . . . .
Antomotor 1—II . . . .
Górka 1—I U .....................
Siersza i—IV . . . . .
Tepege 1 - I V .................
Polaka Nafta I—III . .
P-kacie 1 . . . . . .  .
Pezet i—IV . . . . . .Strng I • . •«««••
Nienrojowski i  . . . .  .
Tłuszcze Trzebinia I—11 
Azot
Eiektrow. Siersza I—IV
Umielów 1—11.................
Krakus I—VI , ,  , , .
Chodorów 1—V . . . .
G ^ybio................... ..
A. Piasecki . . . . . .
Zurych, 29 września. (PAT). Zamknięcie gidbdy. 

Payż 24.50, Londyn 25.05, Nowy Joork 5.18.1, 
Belgja 22.65, Włochy 21.02, Hasrapanja. 74.60, Ho- 
landja 208.35, Berlin 123.3, Wiedeń 72.95, Sztok­
holm 139.20, Oslo 102.50, Kopenhaga 124, Sofja 
3.77%, Praga 1525, Warszawa 85.00, Budapeszt 
0.72.5, Białogiród 920, Ateny 7.46, Konstantyno­
pol 2.94, Bukareszt 2.50, Hełsingfoęs 12.97, Bue­
nos Aires 210. Tendencją s.pokojna.

Wiedeń, 29 września. (Początkowe kursa papie­
rów polskich w tysiącach koron). Sile® a 8, Fan- 
to 180, Galicja 910, Nafta 1.000, Schodniea 128. 

j Tendencja- spokojna.
Nowy Jork, 29 września (AW). Warszawa

niósł rząd  niem iecki, najw iększy nacisk kładzie 
na kwestję ewakuacji Kołonji i dalszej s trefy  
okupacy jnej. Cham berlain oświadczył na to, że 
kw est ja  ta  je s t w pierwszej linji zależna od 
rządu niemieckiego czyli od wypełnienia posta­
nowień rozbrojeniowych. Dalej podkreśla C b a i^  16.60, Londyn 4.84 5/16, Paryż 473, Praga 
berlain, że N iem cy nie powinny opierać się 2 .9 6 ^ ,  W łochy 407 3/4, B elgja 337 3/4, Buda- 
dłużej przy  problem ie winy wywołania wojny, peszt 1425, Szw ajcarja  19.30, H enlsingfors 
gdyż mogłoby to sprowadzić fatalne skutki dla 252 3/4, Sofja 74, H olandja 4020, Kopenhaga 
mającej się odbyć konferencji pokojowej i 2395, Sztokholm  2686 , Hiszpan ja 14.30, Bu- 
przystąp ien ia  Niemiec do Ligi Narodów . 1 k aresz t 4872, Berlin 23.S1, Belgrad 177^4,



Zapiski literackie
—  Jana Kasprowicza —  „DOM NA HAREN-

DZ!E“. Wiadomości Literackie w sympatycznym 
wywiadzie p. Jana Brzękowskiego przynoszą garść 
ciekawych informacyj z życia i prac obecnych 
największego poety Polski dzisiejszej, Jana Kaspro­
wicza. Ilustracje i słowa wyjaśnienia odsłaniają 
i dcm mieszkalny poety „na Harendzie" w Poro­
ninie nad brzegiem Dunajca i jego wnętrze, pełne 
bogatych bibliotecznych skarbów, wśród których 
rozwija się i  naukowa i literacka praca Kaspro­
wicza. Ostatnio już w czasie choroby do dmku 
przygotował Jan Kasprowicz najnowszy tom poezyj, 
poświęć ny-h drogiej mu dzisiaj nad wszystko zie­
mi, Podhalu, któro stało się dlań po Wlelkopolsce 
niemal drugą ojc-yzną. Zbiór ten nosi tytnł zna­
mienny: Mój świat.-Vkaże się jnż niebawem na­
kładem Instytutu „Bibljoteka Polska", jako piękny 
owoc dnmań i myśli, snutych w Kasprowiczowskim 
Domu na Hareudtie.

—  Stefana Żeromskiego —  „PRZEDWIOŚNIE11 
W ROSJI. Wbrew złośliwej radości małodusznych 
przeciwników Żeromskiego, triumfujących z powodo 
rzekomej jego porażki z powoda „Przedwiośnia", 
jakoby tak gorąco powitanego przez Rosję sowiec­
ką, okazuje się obecnie dowodnie, że rzecz ma się 
zupełnie inaczej. Wprawdzie nie da się zaprzeczyć 
duże zainteresowanie się najnowszą powieścią Że­
romskiego, a wyrazem tego są liczne przekłady na 
język rosyjski, których już dotąd w liczbie 6, z wstę­
pami krytycznemi wydano. Ale właśnie te wstępy 
świadczą, źe ideologiczne stanowisko Stefana Że­
romskiego, potępiającego zarówno egoistyczną bnr- 
inazję polską, jak też krwawą tyranję sowiecką, 
a szukającego drogi nowej w ducha polskiej naro­
dowej ideoWgji, jest wręcz wrogie rosyjskim ko­
mentatorom, którzy, nie odmawiając wielkiego zna­
czenia twórczości polskiego pisarza, nie szczędzą 
mn wymyślać w rodzaju takich jak: „Żeromski —  
to sentymentalny, drobny burżuj". Krótkie omówie­
nie rosyjskich sądów o książce Żeromskiego przy­
noszą właśnie Wiadomości literackie  w Nrze 39, 41.

—,.Almanach Literacki4'. Z końcem listopada 
zacznie wychodzić w Krakowie „Almanach Lit* 
raćkr; kwartalnik, poświęcony literaturze, teatro­
wi, malairstwu i kulturze polskiej „Almanach Liite- 
cacki" zawierać będzie następujące działy; lirycz­
ny, nowelistyczny, dramatyczny. Ikry tykę lite­
racką, malarski, teartralno -teatrologiczny, biblio­
graficzny, życie literackie za granicą, wywiady 
litęra-cikidf kronikę literacką (wiadomości literac­
kie i informacje) i dział „na marginesie lit." (po­
lemiczny). •

Komisję redakcyjną reprezentują: J . A. G-a- 
jfcuszka, St. Kasztelówicz, Jerzy Płomieński (red 
naczelny), K. H. Rostworowski, Tad. Szantroch. 
Emil Zegadlowiioz.

Redakcja „Almanachu Literackiego" pozyskała 
szereg najwybitniejszych sił literackich do współ­
pracy
' „Almanach Literacki" pragnie nietylko zazna­
jomić społeczeństwo polskie z naczeflinemi prze­
jawami życia ku 1 turalno-literaekiego w Polsce 
i  zagranicą. Celem jego bęjdzie wspóRwórczość 
w organizacji^ tegoż życia u nas.
. Wysoki poziom czasopisma i całkowita jegt) 

apolityczność uczyni zeń organ literacki nie je­
dnej tylko dzielnicy, lub w a r s t w y  społecznej, lecz 
całego społeczeństwa polskiego. „Almanach Lite­
racki" winien się znaleźć w każdym domu pol­
skim, posiadającym potrfczeby kulturalne.

Autorzy, reflektujący na sprawozdania 
i  wzmianki recenzyjne, mogą nadsyłać swe książ­
ki pod adresem: J. A. Gałuszka. Kraków, ulica 
Pędzichów 7 II.

Więzienie świętokrzyskie
W środku,gór Świętokrzyskich, tak, dobrze zna­

nych z „Popiołów" Żeromskiego — na najwyż­
szym szczycie, zwanym „Łysą Górą" w zabudo­
waniach pokla&ztomych, mieści się ciężkie więzie­
nie kanie dla kryminalistów.

Jest to zakład o najsurowszym regulaminie — 
„Polski Sachailin" jak go nazywają.
. Wszyscy bez wyjątku „wieczni" t. j. dożywo­

tni i „wyrokowi", t. j. odsiadujący więzienie cza 
ztjrwo — zakuci są w ciężkie kajdany.

Klamry łańcucha zakute są raz na zawsze. — 
Uwalnia z nich tylko ułaskawienie, koniec wyro­
ku, ciężka choroba lub śmierć. Skazańcy odsia­
duj? karę w c-elachi ogólnych po szesnaście osób. 
Wzdłuż ściany celi biegnie ogólna prycza z sien­
nikami.- Przez cały dzień na pryczach siadać nie

wolno. Dopiero o zmierzchu trąbkowy sygnał 
„spać" — poizrwaia więźniowi wypocząć na tap­
czanie po całodziennej ciężkiej pracy.

Dobrodziejstwem dla więźniów, zamkniętych 
w dzikiem pustkowiu — jest praca. — Pracują 
wsizyscy. Uprawiają rolę, należącą do więzienia 
Pracują w wairaztatach ślusarskich, stolarskich, 
kowalskich, koszykarskich — obsługują piekar­
nię. łaźnię, pralnię — odnawiają więzienie —  sło 
wena, własną pracą zaspokajają wszystkie potrze­
by więzienne. Teren więzienia otoczony jest po­
tężnym grubym mnrem — wewnątrz biegną je ­
szcze dwa wewnętrzne pierścienie murów, dzielą­
cych cały teren więzienia na podwórze tajne, mie­
szczące właściwe więzienie i stanowiące teren 
spacerów więźniów, drugie gospodarcze, mieszczą­
ce warsztaty i zakłady — wreszcie trzecie, w któ- 
rera mieszczą się budynki służbowe i kancela.rje.

Każde podwórze posiada bramę, przy której 
czuwają uzbrojeni dozorcy. Rewidują oni dokład­
nie wszystkich więźniów, opuszczających cele 
i okrzykami „Baczność!" i podaniem liczby idą­
cych więźniów, meldują sobie wzajem wchodzą­
cych i wychodzących.

Pożywienie więźniowie otrzymują trzy razy 
dziennie, ,

Według przepisów minist,erjalnych, dostają 
„minimum tego, co jest potrzebne do utrzymania 
organizmu przy zdrowiu". Ze względu na górski, 
surowy klimat świętokrzyski — normy pożywie­
nia są podwójne, a więc zamiast 400 gr ehleba, 
więźniowie otrzymują 800 gr dziennie. Tłuszczu 
zamiast 15 —* 30 gr. Normy opałowe są także 
podwójne.

Mieszkańców świętokrzyskiego zamczyska od­
wiedzać można dwa razy do roku. Pożywienia 
z zewnątrz przynosić nie wolno.

Niesfornych i niekarnych więźniów naczelnik 
więzienia karze killkoma sposobami: spokojniej­
szych pozbawia możności pracowania przez pe­
wien okres, a kara to ciężka, i więzień, skrępo­
wany przepisami, które nie pozwalają siadać na 
pryczy i kontrolowany co chwila przez wizjerów, 
jk> kilku dniach błaga o pracę. — Ciężką karą 
jest karcer — bez pryczy; najcięższą zaś karą — 
jest ciemnica. Naogół jednak kary stosowane są 
rzadko — więźniowie pilnują się przepisów, by 
nie stracić możności pracowania i tej swobody, 
jaką daje im praca w warsztacie lub na wolnem 
powietrzu.

Persona! więzienia składa się z 60 osób. Są to 
ludzie odważni, zahartowani w obcowaniu z naj 
gorsz orni elementami. j

informacje przemysłowe i handlowe
Z KRAJOWYCH TARGÓW ŻYWNOŚCIOWYCH.

W hurtownym handlu zbożem tendencja słaba. 
W okolicach Kutna, Kalisza i Poznania ceny były 
szczególnie niskie, dochodząc do 16 zł za żyto. 
Pszenica —  23 —  24. W  Warszawie u hurtow­
ników żAo — 17, a kresowe —  15*50. Pszenica 
__ 24 —  25. Jęczmień browarny — 23, na 
krupę —  20. Owies gorszego gatunku — 18. Wy­
jątek stanowią gryka bardzo poszukiwana, szcze­
gólnie w Gdańska, gdzia płacono 18 —  19 przy 
mocnej tendencji.  W  hurtownym handlu towarami  
kolonialnemi pannje chaos. Zapasy nieduże. Za go­
tówkę można dostać o wiele taniej niż na kredyt. 
Śledzie miały nadal mocną tendeniję. Notowano 
ostatnio ceny następujące; Cynamon 4*20 —  4  35. 
Herbata: 13, 50 14, 00 —  14, 50 — 16, 00.
—  16*50. Imbir'japoński —  6 30* Kakao amery- 
kaOskie — 2*25, holenderskiz —  3*25, lessze ga­
tunki: 5*80 —  7*50* kawa: 5*00 —  5*60 —  6*00
—  7 -oo —  8*50; palona: 6*20 — 6 90 —  8 75
— 10*50. Migdały gorzkie —  6 00, słodkie —  12*00. 
Orzechy emerykańskie — 3 50, —  gorsze —  2*60, 
chińskie —  3 5 0 . Sardynki francuskie —  2*60. 
Pieprz biały — 7 50, czarny —  5*60. Rodzynki 
2 50 —  3 65 —  4 00 — 5*60. Ryż Burma II
—  62. Ziele angielskie —  4*10. Wanilja —  165. 
Cukier miał mocną tendencję Worek 116 —  117.

W SPRAWIE CDSOCZEN PODATKOW KOMU­
NALNYCH. Min. spraw, wewnętrznych wystosowało 
do min. skarba wniosek o odroczenie terminu płat­
ności sum, należnych od związków komunalnych 
w województwach wschodnich z tytułu udziału tych 
związków samorządowych w kosstąch administracji 
i ekwipunku policji. Termin płatności tych na­
leżności przewidziany był na dzień 1 października 
b. r. Min. spraw wewnętrznych pbstawiło wniosek 
o rozłożenie przypadających należności na szereg 
rat, zależnych od możności płatniczej poszczególnych 
związków komunalnych. Ministerstwo skarbu pro­
pozycję te traktuje przychylnie.

NADUŻYCIA W BANKU DLA HANDLU I PRZE­
MYŚLU. Do władz prokuratorskich wpłynęła skar­
ga, źe Bank dla Handlu i Przemysłu dopuścił się 
przywłaszczenia cudzej własności i  to zupełnie 
świadomie. Sprawa dotyczy inkassa weksli. Szereg 
osób powierzyło bankowi weksle, bank pieniądze 
zainkasował i mimo, źe stanowiły obcą własność, 
właścicielom ich nie zwrócił. Władze zarządziły 
przeprowadzenie śledztwa, które nstali kto dopuścił 
się czynu kryminalnego.

CEDUŁA GIEŁDY DRZEWNEJ W BYDGOSZCZY 
Z DNIA 24. WRZEŚNIA 1925. Notowano, za m» 
w złotych: Szalówka sosnowa 23 mm, sprzedaż 
(żądano) 40  zł, fra^ko Poznań. Laty 40 /6 0  sprze­
daż (żądano) 62, franco Poznań, szalówka sosn. 
krótka, sprzedaż (żądano) 25, franko Poznań, sosn. 
bale równoległe obrzynane według zamówienia sprze­
daż (żądano) 90, franco Poznań, dłużyce olszowe 
w czubie od 25 cm. w tern 10°/0 od 23 cm. 
wzwyż, d ug. 3 —  8 m jakość pierwszorzędna na 
termin zima 1925 —  26, sprzedaż (żądano) 40.60, 
franco wagon Jnraciszki, sosn. boki odziomkowe 
na termin jesienny zimowy, sprzedaż (żądano) 58., 
franco wag. na linji kol. Lida-Mołodeczno. Dłużyce 
sosnowe w Czubie od 25 cm wzwyż na termin 
jesienny, zimowy, sprzedaż (żądano) 36.35, franco 
wag. na linji kol. Lida Mołodeczno. Świerkowe 
i jodłowe bale ang. wąskie. Kupno (ofiarowano) 
137.85, za std. franco wag. Gdańsk, bale świer­
kowe i jodłowe ang. wąskie IV. ki. Kupno (ofia­
rowano) 105, za std. franco wag. GJańsk. Kloce 
dębowe, sprzedaż (żądano) 53, franco wag. okolica 
Lidzbarka. Sosnowe kopalniaki na termin od 15/X . 
b. r. sprzedaż (żądano) 20.30 wag. granica polsko- 
niemiecka Chojnice. Dłażyce sosnowe 91 m3 I. kl. 
738 m3, JI. kL-735 m3 IIL kl. 225  m3, 1Y. kl. 
sówkowe, okorowane w kwietnia b. r. sprzedaż 
(żądano) 29, wag. granica polsko niemiecka Choj­
nice. Kloce dębowe od 35 cm w cieńszym końcu 
sprzedaż (żądano) 116, franco wagon granica poi. 
niem. Zbąszyn. W  poszukiwaniu: sosnowe deski 
odziomkowe I kl. suche, czyste baz sęka 23 mm. 
grab. długość od 2 m wzwyż. szer. od 11/12  cm 
wzwyż i 32 mmf grab. dług. od 2 in wzwyż, szer. 
od 15/16  cm wzwyż do stałej dostawy na kra­
jowe potrzeby.

Z DZIAŁALNOŚCI PAŃSTWOWEGO URZĘDU 
PATENTOWEGO. Urząd patentowy Rzeczyposp. P. 
załatwił ogółem 19.65T spraw, a mianowicie: 1 588  
spraw zgłoszeń modeli wzorów użytkowych i zdob­
niczych, 8.334 spjaw Zgłoszeń wynalazków, 9.564  
spraw zgłoszeń znaków towarowych, 149 spraw 
odwo awczych i 22 sprawy sporne. Szczegółową 
statystykę, dotyczącą ochrony własności przemysło­
wej i handlowej w Polsce za lata 1 9 1 9 — 1921, 
ogłoszone w zeszycie 4  „Wiadomości Urzędu Pa­
tentowego" z dnia 30 kwietnia 1925 roku str. 
3 1 4 — 328.

WEKSLE OCLAROWE NIE MOGĄ BYC EGZE­
KWOWANE W DRODZE TYMCZASOWEGO ZA­
BEZPIECZENIA. Onegdaj sąd lwowski rozstrzygnął 
w pierwszej instancji, że weksle/wystawione w do­
larach, nie mogą być egzekwowane w drodze tym­
czasowego zabezpieczenia, gdyż są to weksle towa­
rowe, n  nie pieniężne, motywując to tern, że dolar 
nie jest walutą krajową. Na podstawie takich skarg, 
organy egzekucyjne megą szukać tylko efektyw­
nych dolarów, Sąd wyższy we Lwowie, jako sąd 
reknrsowy, stanówisko to zatwierdził. W kołach 
prawniczych uważają, że stronom nie pozostanie 

'nic innego, jak zaskarżenie weksli dolarowych 
W drodPźe tak zwanych „procesów interesowanych", 
ale wówczas nie można jaż będzie zmienić w toku 
procesu wartości kursowych dolara.

SYTUACJA W KRAJOWYM HANDLU CHMIELEM.
Zbiory chmielu w r. b. przedstawiają się gorzej 
n ż w r. ub. Ilościowo zbiór wynosi za 60 proc., 
jakościowo, wskutek długotrwałych deszczów, a na­
stępnie mszycy, chmiel nasz jest gorszy. Ceny na 
plantacjach za chmiel surowy ustaliły się: gat. 
wyborowy notowano 500 zł, gat. prima B 400  zł, 
seeunda 350 — 300 zł, gat. pośredni niżej.

Eksporterzy zawierają zazwyczaj transakcje w do­
larach i płacą o i 100 do 110  doi. za gatunek 
specjalny, zawierający 75 proc. gat. prima 25 proc. 
seeunda. Na chmiel browarowy —  transakcji się 
jeszcze nie zawiera, ponieważ browary pracowały 
dotychczas z zapasów starych. Utrudnia zawieranie 
transakcji brak gotówki ora; trudności w udzie­
laniu kredytu wekslowego, wskutek spadku złotego. 
Terminy weks‘owe będą prawdopodobnie ustalone 
w najbliższych dniach.

Za chmiel siarkowiny, prasowany ustaliły się 
następujące ceny za 50 kg: gat. prima A 800 zł, 
prima B 750 zł; sekunda 500 — 550 zł, gatunki 
gjrsze niżej.

ZM IEJSZENIE SIĘ PRZYWJZU ODZIEZY

I KONFEKCJI ZAGRANICZNEJ. Wskutek polityki 
reglamentacyjnej, przywóz tkanin jedwabnych, bie­
lizny, wyrobów dzianych i odzieży w lipcu r. b., 
uległ znacznemu zmniejszeniu. Bielizny przywiezio­
no za 568 tys. złotych wobec 860 tys. zł. w lipcu 
1924, wyrobów dzianych za 538 tys. zł. wobec 
1.186 t.ystęcy zł w lipcu 1924. Wywóz uległ pe­
wnemu zwiększenia, zwłaszcza w dziale odzieży 
prawie o 35 proc.

PRZYSPIESZENIE BUDOWY KOLEI INNOWRO- 
CŁAW-GDYNłA. Linja kolejowa Irmowrocław-Byd- 
goszcz-Gdyn;a, pozostająca obecnie w budowie, 
a której ukończenie planowano na rok 1928 wobec 
wielkiego znaczenie: dla wywozu węgla z Górnego 
Śląska przez Gdynię ma być ukończona jnż w roku 
1927. Przy spieszenie to zostało spowodowane wzma­
gającą się koniecznością zwiększenia transportów 
węgla za granicę.

PRODUKCJA ROPY W ZAGŁĘBIU BORYSŁAW- 
SKIEM W SIERPNIU POSZCZEGÓLNYCH FIR.rf.
W miesiącu sierpniu wyprodukowały większe firmy 
następujące ilości ropy wedłag kolejności: Fanto 
719.65 cyst., Silya Piana 627.31 cyst., Galicja 
568.32 cyst., Premier 466.20 cyst., Nafta 426.70  
cyst., Dąbrowa 357.40 eyst., Bracia Nobel 240.45  
cyst., Małopolski Przemysł Naftowy 167.85 cyst., 
Limanowa 160.93 cyst.

REGLEMENTACJA EKSPORTU I IMPORTU 
W NIEMCZECH. W Niemczech istnieje zarówno 
reglementacja przywoza jak i wywozu pierwsza od 
początku 1917 r., draga zaś od końca grudnia 
1 9 [9  r.

Z ważniejszych^ artykułów zakazane są do wy­
wozu z Niemiec m. in. len, świeże ziemniaki, konie, 
bydło, trzoda, mleko, skóry surowe, buraki cukrowe, 
wapno, niektóre rudy, koks, węgiel, łam żelazny. 
O ile ilcść towarów zakaźnych do wywozn jent 
stosunkowo niówielka, o tyle lista towarów zakaź­
nych do przywozu, mimo szeregu rozporządzeń re­
dukujących, jest bardzo pokaźna. Zakazane są do 
przywozu w Niemczech następująca artykuły : słód, 
len, rośliny ogrodnicze, drzewo i przetwory drzewne, 
zwierzęta i mięso, enkier, spirytus do pslenia, wina, 
różne artykuły spożywcze, jak czekolada i konserwy, 
tytoń, różne artykuły budowlane, jak wapno cement, 
glina, kamienie, węgiel, koks, torf, smoły i oleje 
smołowe, parafina, świece, mydło, duży szereg che-; 
mikalji, barwników, kosmetyków, materjały wybu­
chowe, strzelnicze i zapalnicze, artykuły farma­
ceutyczne, jedwab, przęlza jedwabna i sztuczny 
jedwab, przędzd i tkaniny wełniane oraz bawełniane, 
koronki, włókna roślinne, materjały introligatorskie, 
filc, wata, włosie i wyroby z włosia, ubrania, obu­
wie, pasy skórzane, niektóre wyroby gumowe, z drze­
wa, papier i wyroby papierowe, szkło i artykuły 
szklane, żelazo i jego aljaże, części maszyn, ma­
szyny, wyroby elektrotechniczne, broń palna, instru­
menty muzyczne i t. d.

Zakaz przywozu tych towarów' odnosi się do 
Wszystkich państw. Niezależnie od tego w stosunku 
do Polski istnieją specjalne zakazy, datujące się 
od chwili rozpoczęcia wojny celnej t. j. wyda io 
w dn. 1 i 8 r. b. Do Polski również nie stosuje 
się rozporządzenia w dn; 29 lipea r. b., znoszące 
cały szereg zakazów przywozu artykułów poza 
wymienionemi przez nas powyżej.

HANDEL ZAGRANICZNY UKRAINY SOWIECKIEJ.
Według sprawozdań, opracowanych przez komisję 
państwową Ukraińskiej Republiki Sowieckiej, war. 
tość towarów importowanych do Ukrainy w ciągu 
czerwca r. b. wynosiła 60 8 miljonów rb. Z cyfr 
tych wynika, iż niedobór bilansa handlowego 
U. R. S. S. w ćzórwbu zmniejszył się do 10*2 milj. 
rb. z 48*7 milj. rb. w miesiącu poprzednim.

PRZEMYSŁ SAMOCHODU A Y WE FRANCJI.
W tiągn pierwszych siedmiu miesięcy 1925 r. 
ilość eksportowanych samochodów z Francji wyno­
siła 33.283 wozów wobec 26.546 samochodów 
w analogicznym okresie r. 1924. Wartość wywie­
zionych samochodów w r. b. wyrażała się cyfrą 
1 0 7 9  milj. fr., wobec 680 milj. fr. w r. 1924. 
Z tej ilości przywieziono do Anglji 11.317 sztok, 
do Niemiec 1.483, Belgijsko-łuksemburskiej 3.643, 
Szwajcarji 1.577, Hiszpanji 4.273, Algieru 2.752, 
innych krajów 8.238 sztuk. Eksport wozów auto­
mobilowych ciężarowych wynosił 2 .894 sztuk, 
wobec 2.518 sztuk w r. 1924, wartości 102.4 mil. 
franków.

zantyńskich, albo szkockiej i szwajcarskiej straż; 
królów francuskiech.

Jest między temi formacjami, a legją cudzo 
ziemską zasadnicza różnica. Tamte służyły panu 
jącym jako środek do władizy — ta jest tylk< 
grupą pomocniczą, która powstała pod naciski en 
okoliczności i ma za cel obronę kolonij f ran en 
skich.

Gdy po przejęciu Algieru rewolucja lipco--yj 
w roku 1830 wynosiła na tron Ludwika I
stanął. t on przed trud nem zagaduieirt : ̂  skąc 
wziąć wojska na obronę tego kraju, ..nie po/ba 
wiając Francji sił bojowych? Utwo.zył zatem Je- 
gję cudzoziemską, a ruchy lew JdCyjne w Euro­
pie dostarczyły jej dość nv,erjahi. Emigranci 
i ^zbiegowie polityczni z Roig-ji, Hołandji, H<L*pa. 
nji, Włoch, Węgier, Cz: ;ón, a w znacznej mierz.? 
z Polski, znaleźli w iegji pożądane sebronienie.

stor ja francuskich kolonij XIX wieku. Leg jon iści 
okazali się w boju najdzielniejszymi żołnierzami.

Obecnie liczy legjp 30.000 ludzi i jest militarną 
podstawą francinskach kolonij. — Przyga.mia ona 
wszystkich wykolejonych, pozbawionych domu 
i ojczyzny, rozbitków losu, wyrzutków społeczeń­
stwa. Nikt nie pyta o przeszłość leg.Jinisty. każde 
■ua.zvvisko dobre. Jedna tylko formalność jest po­
trzebna: orzeozenie lekarskie. To też mieszają się 
tu rozmaite elementy, od ekscentrycznych tem­
peramentów, s-pragnionyeh przygód, do pospali, 
ty cli przes tę pców. .>

* j
Paryski tygodnik „Polonią" ogłosił niedawno 

wezwanie do Polaków we Francji, by pospieszyli 
z .pomocą Pofaikom-żołnieraom Leg-ji cudzoziem­
skiej,. walczącym w Maroku. Po ogłoszeniu tego 
wezwania, wymienione pismo otrzymało list na­
s u w y :

..Almon-N‘Tarsekt, w sierpniu.
Przeczytaliśmy w „Polonii" wezwanie do rodia- 

dćw o zbiórkę na żołnierzy — PoLaków w Leg-ji 
cudzoziemskiej, walczącej obecnie na froncie ma­
rokańskim. Jest to dla nas pocieszające, że przy- 
Lhódzi chwila pomocy i że niejeden z nas Polar 
A*ów dozna ulgi. Naszych w aiiuji tu+aj jesi spora 
garść, a m>ż.: a  spotkać nawet; takich, oo iryają 
w Polsce :ony J azieci i dopiero błagają o jaką 
pomoc dla rodziny. no dnia powiększa się liczba 
naszych w laigji. Każdv po przyjeździe, gdy dó- 
*«uinie munduj"> żpłnierslvi i karabin,- przekona się 
naocznie, i e  to n:e fabryką i nie kopalnia, kcz 
ciężka służba za kontraktem na lat pięć. Żółd 
wynosi '75' centimów (to jesl, około 20 groszy) na 
dzień przez "pierwsze dwa lata. Za tę drrobną sum- 
kę nie wie się doprawdy co lepiej kupić: czy
„kisre" (chleb arabski), czy tytoń, czy znaczek 
pocKtowy, aby napijać do rodziny. Po dwóch la­
tach dostaje się 2 franki 05 ct. (około 60 groszy) 
na dzjeń.

Cala Legja cudzoziemska. (Legion. Etrangere) 
składa się z . czterech pułków piechoty i jednego 
pułku jazdy.. Pierwszy pułk kwateruje w Algie- 
.rze, drugi, trzeci i czwarty w Maroku, pułk ka­
waler ji w Tunisie. Nasz czwarty pułk jak wyma-

■ *WH.rOXUJU iOGfl r ,  -a JLLoJr.Ô nlrrl̂  *.\l.
toj pory stoi w górach w Maroku i niewiadomo 
kiedy go zmienią. Mamy tu .wszystkie prawie na­
rody: Niemców, Rosjan, Włochów, Belgów i t. d.

Faktycznie Polaćy oie&zą się największenj 
uznaniem za to, że wiernie pełnią służbę i dobrze 
się biją. To też mogił polskich jest tu najwięcej, 
pod (juaondzert naliczyłem 37 grobów polskich, 
tuk też i Francuza nazwali to miejsce: „Cmentarz 
Polaków",

Czerwony Krzyż zapomina o nas i przysyła pre­
zenty Gila żołnierzy. Legjo-niści, co stoją na pierw­
szej linji bojowej, -dostali po t-rzy koszule i po 
paczce papierosów. Francuzi mają lepiej, bo do­
staną jeszcze osobno z darów prywatnych. Czy 
o nas nikt; tam nie pamięta.

Polacy w Legji cudzoziemskiej
Sztab jon. Lya<utey‘a w Paryżu ogłosił wyja­

śnienie w sprawie legji cudzoziemskiej we Francji 
w celu piżcciwstawiemia go mniemaniu, że można 
ją porównać do greckich najemników w służbie 
Faraonów, do Waregów na usługach cesarzów oi-

Odpowiedzialny redaktor: 
MI C H A Ł  KON O P I N SK L

P I Ę K N O Ś Ć  i  P O W A B
Eliksir na loki i iaie i inne ostatnie nieznane kosmetyczne nowości. 
Żądajcie katalogów, załączając znaczek pocztowy, Labor skrzynka 

pocztowa 61. Bydgoszcz. 1573

/gfgubSłera książkę woj- 
Mś skową z innemi papierami 
dnia. 25/lX, na nazwisko 
Józel M iksa, w Krakowie, 
które unieważniam. 169'i

rtent Vn!cos za jeden 
złoty zaoszczędza 25% 

węgla. W iesner, Poznań,
J e l o n a  3 . 1 6 9 1

m

\ Przew odn ik  ^an clew y i informacyjnie o© K?akowie i
■ Wymłcnłone firmy polecamy naszym Czytelnikom.

Ł
A ■fut.rutff 

\yrzyh. foto rr. 3 H  f iie f izn  Z 1 C Cukiernie
II arszaw tih  t b k id t l  
]n zybw'óiv fotof/ra/icz. 
Szewska ■ le i. 1428

t i r i i n k i

Bulik Małopolski iS. A.
żulJhd giOwojr » KraAowie, ii, uuk gt. 25 

załatwia wszelkie czy nr ości 
Punkowe

r A ii M K I i  AJI IKrKOlAŹr
Kraków - Podgórze

D ą b r o w sk ą  15.

U d a n a

D I A N A *
wódka francuska z mentolem
najlepszy środek przeciw wszel­

kim (;o'e2fliwościom.

( c u l i a j  Sanie hrsdylowsi
S. A. we Lwowie.— Utldział 
w Krakowie, Rynek gł, 35,
(Ki^rsEtoforyj Teł. 2ioc i 4124. 
ziiiatwłi, n u ) k u r z y  mI n  i e ł
w czelnie czyn ności U nkuweoiaz 
przekazy naw s. yatkns mlelgco- 

wości kraj. i .-ar»ranlcy.

Lutra 2

Ziemski Bank Kredytowy
T,A. we Lwowie — Oddział 
w Krakowie, florjańska 32
Załatwia wsrełŁie traasataje w z«» 
- kre» bankoweacł wchedtaoe. 
dclat (gwarowy; wlnkulaoje, akre­

dytywy; Dział afcór surowych.

A .  i A C H i n S K I
Grodzka 14-16 Tel. 4726
Dla P. T. urzędników na raty !!

Futrflfirrns8 .iR .H oor
azn*ne za najlepsze, 

uajtiw ahtóe t n ajtańsze  traków, erodzka 13. Tełeton 17
Pracownia i skład luter

T. S IE R P IŃ S K I
Iłt. Floriańska 32 Telefon 3564

1 1 H erba ta

H

P. MAUK1Z10
R y n e k  g łó w n y  38

e : fo r te p ia n y

Herbata 
z „Raczka**
iu ljinz Grosse

Sp. z o. o. 
K ra k ó w  

R y n e k  g ł .  3 4

F O n rE P łA N Y
PIANINA

FISHARM ONIE
PIANOLE

PHONOLE
c aj większy wybór 
od cen najniższych

ii. S M O L A R S K A
Kraków, ul.Szewska 9

Telefon 4365.

Hotele

f » O i  l i i n
FLORIAŃSKA ii

IEL 2/63. • TEl. 2253

JOZIIP WIT&K
zawodow y tnethantk, stroiciel for­
tepianów, kiet, W ytw. fortepianów 
U. Calittciska, ul. Stolarsko L. 6 

telefon 3S9

j KA KATY! NA WATY!
' Ubiory m ęsk ie  1 d ziecięce  

po niskich cenach poleca lirma 
S. i S. FELZMAN 

Kraków, Grodzka 12, w podwórcu. 
Uwaga na adres.

D. S C H R E I B E R
Hrakó#, ni. florjafiska 32, it lt l. 3213.
Magazyn mód, slrojów damskich 
poleca ostatnie nowości jesienne, 
jak również plusze, aksamity, 
welwety, velour, chiflen i brokaty

G e b e th n e r  i W o lff
Rynek gł. 23

nuty, pisma krajowe
i -agianiczne.

L ik ie r y

k s i ę g a r n i a  t . s . l .
u lica św . Andy L. 5

poleca atlasiki kieszonkowe po 
t'50 z!: Ryby, Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Rośliny 

tatrzańskie.

i  Fabryka na|prz8dt>le{3zyoh 
likierów

I n u r z y  l u c a s  i

; B O L S
5 i.ot at. 1575 ;

Ż ąd ać w » zęd z ł« !itMiiimiltiiiinni łJlllllIlliJlIIIMIlIthlllKlir

K s i ę g a r n i a  1 skład nut 
MARJI SKULSKIEJ 

K raków, ul. Szew ska L. 20
polea książki szkolne, mapy, 
globusy, atlasy. Zamówienia 
wykonuje się szybko i rzetelnie.

JAnoieutn , cera ty  i  d yw a n y
Dywany, linoleum, ceraty, firan­
ki, port.ery, chodniki, ltoidry 
watalinowo i artykuły lapicerskie 

HALPEHN 
ULICA POSELSKA L. 1S.

Urządzenia kuciiennc, Jo/nowe 
i różne nowości

A. S A T T L E R
G E R T R U D Y  24. T E L  4162.

O b ra b ia rk i

O B R A B I A R K I  
do drzewa i melali 

Inż. BOLESŁAW LANDAU 
Biuro techniczne  

K raków , Podw ale 5, te l. 1026

Hartowny i detaliczny dkład 
w szelk ich  przyborów wojsko­
wych i urzędniczych po przy­

stępnych cenach 
J A K O B  K A S E S N l K  

ul. F lorjańska 20.

D A S Z Y N Y  I>© PISANIA  
1 1ŁLEPONY

„ H : © Y A L “
P lor)ańM ka 4 9 .  T e l. 1577

[ l  ALEKSANDROWICZ 
basztowa 11. — Tol. 311 i 4061.
AJłgażyn przyborów biuro /ych

w wielkim wyborze

i ik t o r  it in d t re r
Szewska 21. Telet. 35-20

CRACOiilA iLtiaMPiiowa
Biuro spedycyjne 

ul. Gromka 00, tel. 4078

W Ślusarnia  ^

Łóżka studenckie żelazne i ta­
picerowane oraz wózki dziecięce 

sprzeda e 
ślusarn ia  G ołębiow skiego  

ul. św . T o m asza  17.

S zyb y  i  lu s tra

S zliflern la  szk ła  1 lu ster  
K. WORONIECK1EGO 
plac Szczepański L. 7 

poleca lustra i szyby belgijskie, 
odnawia stare lustra.

Techn. i elektro- , techn . m tte rja ty .

j u a a r *BIURU *
TECHN. f i
K raków, Szpitalna 7, teł. 4231 
Hurtownia pasów, Iransm., szcze­
liw, węży, klingeritu, płyt gum., 
asbeslowjch, narzędzi, pil i t. d.

U U bezpieczenia2
Towarzystwa uianiatnń na życie

„FENIKS4*
UL. G ERTR UO Y  8 .

ff ęy  iei 
d rzew o

A .  B L L M S S N F E Ł i t *
P a w ia  12. T o l. 5 -l>.

dostarcza nurt. i detal, węgiel 
7. pierwszorzędn. kopalń górno­

śląskich i krajowych.

Gtńwrto s t ł a i f  wę-311 1 drzawa 
B r JeSoaek

P a w ia  5 .  Tel* 174.
Zast. węgla Jaworznickiego.

Jan Kwiatkowski 
Zwierzyniecka 19. Tel. 79 albo 1231
:l3jl2jsza wągla i flrzewa

W ęgiel ś ląsk i, k rajow y i iląoro- 
w iock i u ostarcza  w agonow o

PuM fl Spotka Węglowa
d iu k ó w , A. P otockiego^ , ie l. 4^75

W itraże 3
OSZKLENIA 

SZKŁA, LUSTRA, RAMY 
T. Z A J D Z I K O W S K I  

nl. św. Jana L. 30.

K u p u jc ie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia CZECZOWiCZKI
w  A N D R Y C H O W I E
il  Sprzedaż liurtow nąll 
Posiada składy hurtdw- 
ne we wszystkich wię^* 
szych miastach w kraju ;

^ 1 ?

Czcionkami Drukami Literackiej w Krakowie, ulica JagieIJouska L. 10. Rządca drukami L. K. Gór&kL


